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Hó~·ca odrąbał sobie Palec. 
„Jeśli słowa moje nłe porwały was, niech ki-ew 

moja przemówi". 

Wstrz•sający ten wypadek wydarzył się w Gnieźnie. 
• Grudziądz. 7 lutego. i tyl!ko jeden był zupetntiie spokojny. P<:> „Trzy lata masz Polsko czas l biJada 

Miezwykiry wypadek, który wywołal ! diokonandu tej krew mroiącej w .żyłach cl, Jeżeli w tym ·czasb sł ę nie zbudztsz„. 

1 Lt1oć nas · malo to 
- obchodzl 

locz . "' uwazac nu1 
zaszkodzi. 

tVstrząsaj~ce wrazen~e wśród ~z6w, operacji \aczął znów przemawiać. Sek11JS:ki dZ1ierżąc w prawej ręce pla-

~darzył si1ę w Onlezłlńe na zebra.nim to- owijając s-0Me zaraz.em okaleczoną r~'kę kat, uczyrniił nilk blkakrotnie w pawtiic-
1
HEN w DALEKIEJ SWJATA STRONłB 

warzystwa czyttellllli ludowych. bandatem, widocznie przygotowa.nyrń, rrz.u ja!kP.ieś tajemruiicze znrukti. Dopełniw- w DOORN PAŁACU RĄBIĄC 
Zehra:nde. odbywające sl1ę w obszer- bo wyjętym z pudla. szy tych dZi!wnych prrukfyk., poz.ostawili . DRZEWO, 

'ej salii, zgronmdziło Ucz,nych cz.fio111ików. Na rem Jednak 11!iie skoticzyfo sdię. - pLakait na ttt6wn!L'cy, wd!ziratł szybko .M.ARZV WlUJŚ O KORONIE. 
Od pterwszej cłlw;ild ogólną uwagę zwró Mówca zagłębi~ jeszcze ra:z rękę do w.nę prlaszcz I wybiegł na milaisto, ~ Wii- CO ZOSI ALA SIĘ NAD SZPR.EW Ą. 
~iJ oo sti:ebie starszy mężczyzna. Strój trza tajemn1Iczego pudila d wydobytl to, d:zowń1e ocknęij snę ze 2Xizii'Wii:entia. A W BERLINIE JUNKRÓW GRONO 
lego, błyszczące oc:zy, rozwiane post- do czego poprzcclirtli'a scena byta cyltlrn f.l'a sa11r powstał po n!lim tyllk:o odirąba- WCIĄŻ SPISKUJE. WCIĄŻ SIĘ 
wia:łe wlosy, d~i'\vti:iie nerwowe zachowa wstępem. Byt to wi·e·lki plaka!t z 11Japi!sem ny palec. zakrwawiony tasak, ptlaikat, ZBIERA, 
111i1e ~ię, oraz dość d11ze pUd•eł'ko. które ,.,Trzy lata!„ figura i pudełko, zbroczone kr\vią. DEMONSTRUJĄC JAWNlE PONO 

mzfu~~pn~~~~~~.~~~ma~~~~&~t!~!A~!*!. !:~!'!*!5!-!~~-!4~~!·!-!•~&!M~i!f!l~!'!~~w~e~&~~~~ PUYW~UNIEDU~Jre~ 
1>owsrechn.e zacin_;kawiefllie. = W$HPi ' •&1E 1wwww;; 

Ktedy {Jłbrady dobiegały kolica dizilw-
11y ten starzec wsta·ł nagle z mfoc1'2iet1czą 
tywości·ą i oświadczyt że Je.st nau.czy„ 
Diielrem i nazywa &ię Norbcirt Sekwsklł~ 
mżąda~ ~d-OSu. 

W chwiiJJl, kiedy ulfazal St!ę ze swojem 

Wykrycie klubu kokainistów. 
Policja warszawska wpadła na trop zbrodniczej 

s· elunkl. 
tajenm:czem pudlem ha mówniicy, zaJ.c- Wats.tawa, 7 lułego. • dowało słę właśn14' po td'fclu kok.my w 
g.łu na sali grobowa clsza. Od dłu~ze~o czasu do wła·dz poli- &1.imie wywce podntecbnym. 

Tonćm apostuta zaczął wykładiaó ze„ cyjnych ~C>C~·odizi~y wiadoml()$-ci, iż w Miesżkainie z j;frupą podełt61Cytowa-
Warszaw1e 1JSlnie1e szero-d n•'-i.. kaka tt1&tów przedstawiało st-rasz-brnnym jak'.1eś hasła i teorje. Poruieważ I ' ' "'5 >'..,.. 

. . . . zamaskowanych spelunek, ny ohra.z samob&;czej spelun.ki wyikole-
przemow:ienue było chaotyczne, prcz.es w których na więtks.zą skałę odlbywają jeń-ców. 
wezwał go do _stresl!czaniia &i-ę. Se'kulski się Zebraini w 11e.błazie", wfwołaoej 
jakby tylko czeka,f tiej chwlłlli. Podrndece-1 orgje ~okałnist~ i m_ooinistów oorkoty:kfl!Illi, d'obiJli wrażenie zebranych 
nie jego doszło na-jw:doczntl1ej do punktu Po dłt1Żlsze1 obsuwaClJ1 Jeden z takich w domu wairjatów - porozrzucani w nie 
kulm'nacyjnego klUJbaw rootal w drt1u wcz.orajszym zlllk- ptawdopod-oł>ny~b pozach po podłodze, 

· ·' " ' wJ.clowany. Mieścił się on w miesz.krunfu siprzęita-ch H1cł. Wsrz.yscy prawie z n.i;ch -
. Ner :vowym. ruchem o1worz~ł nagle Jana Bwkowskicgo przy uł. Ogr·od1owę.j Jaik sitwleirdZJono _ byli jUIŻ w 6~i.tailu o-

wreko tajemnn;czego IJUdc1fka 1 oczom 5, 1V dwuch p(llkoja'C'h odoarmowa.nych błą:ka·nyich. 
zdumi-onych słuchaczów r azaila siię fi- ' prze.z B:i:rk<JW"',Jdego Wład~łaiwowł i Ro Aresztowano doota~ę morlmy 1 ko 
gurka Matki Boskiej, którą postawiq n.a mane Roz~f . . .. I kamy ~anne.c:ntę Be<rka Federa./~iled­
kateodrze. Następrni e \\ryjąił · j W czasie wikrocze~a ~hcri. c~łe ze~ , ska 3) .1 s-k>onfrs!lmwaino znaczną i. osc nar 
stalowy tasak do siekania młesa I włeJ- brane towa.rzysiiwo w lrozlne 1 osob ZJla1 , k.otykovr 

klim · głosem zawołał: 

łłiaszczęśltwa kobi1ta 
w płomieniach. 

Skutki polawan1a 11aftq 
drzawa w. piacu. 

Z Warnza'W)' don0'6zą: 
O godzinie 2-ej pop-0łudnht, w mien 

kaniu pp. Kowals:ki:ch przy ulicy Sialo­
welj 11, 48-'le.tmkl Judia · Kowails·ka, aib-y 
przyśpłe3zyć palenie w piecu, nadała na 
c:Lrzewo ~rta;cmą idość na:f.ty. NastatJ>ił rwy 
buch, na Kowwlsikiej .za,pailiła S'ię cienk·" 
blullka i wikienka1 czym1ą-c z .nieij w pu1 
sekund płonącą pochodnię. 

Na ntumek me-szczęśliwej poś,p1eszył 
mąr! jej Fn.nciszek, który przylem doz­
nał oparzetnłia rąlk, piersi i twarzy, zaś 
sa.m.a Julia Kawa!liska z opaloną łiwlll"t.ą 
i włosami, ~ niemnie'j popa!Jonemi pier• 
siiaimł i rękoma, po opaWi;e.n.iiu przez Po 
gotowie zosiała odwie~on.a do e-71płtala 
w stame dość dęiJkim. 

Je§bl słowa mojt: ni·e parwaly wais. n . · , I [ ,10 · nnmr b 
I rr:!°!1::; :~:.~·~!:. zdo- ur~nmrntia te~rom J lDO- a pleyuna~a Rmnryka odmawia 

mn zonentować si1e w sytuac)t. została zlłk widowana we Lwowie. poz· vatzn. k 
błysnął tasakiem w powietrzu. I U ~ 

Tasak utkwi~ głęboko w pulpilclte. - Lwów, 7 lutego. lorganizacji wo:skoweJ z Berlina. Dzfa- państwom ni<Jr<Jgu/ujq-
Krew obfilde trysnęła na środek saM.. - Władze poiic}jtte od dlużsżego Już talność tej on~anizacji sięga w .Po~z~t~ _ m swoich afurtÓ\V 
Prnerażettli ohec·mi spostrzeg'Ji zarazem ~1asu 01>~"·rw1i\\ały akc...1~ dobrz~ zor- kadi · swych 1Y21. roku.? ram1ema JeJI cy ::::1 • 

na podłodze odcięty krwawiący palec sr.utlv;,Wa11cJ gruv:r wywroto7Ycow na dokonano sze~cgow akt?w sab<;>tazu, Londyn, 7 lutego. 
· tereriie Małopolski WschodnleJ. Wczo- teroru, napaduw . i zamachów pohtycz-, Dan1l'Y Telegraph'' dornosii z Nowego 
mówcy.. „· .. . raJ po zdobyciu . szeregu do'Yodó_w do- nych. ~edną z. fu~kcji ~ej organizacji Jorku, że wedhtg mnformaic.iii ohcjia1łnych 

Pana~, kt?regio w:1doc.1m11:e o~ętaif szło . do u.1aw111ctlła teJ org-amzac,1. było tez uprawiani~ szpiegostwa. . 1 pochodlz:icyich z Wa:szyngt(JtlltU, ną<l ame 
!Zał. odc1.ął sob11e !Mafkt1em wskaz:t.tJl\CY \\' skład c,r~m1t~ac11 wchodzi a prte W dniu wcz.oraJszym po zebratnu l ry'kańskii sprzeolW'i siJ:ę zacliiąirarn:!U poty. 
palec lewej rękli. wazute lł1łódzle2 ukrat„ska t pod zna- bogatego maL~rJału dowodow~go aresz CZf,;ik w Ameryoe prziez te pańs1twa, któ-

Cała safa ja-kgdyby Z!J-hYPnot'Y'roWa- ku Pe1n1szcwicz.a. Na t'Z,cl.e stał na te- towano .11 osob w tem 3 kobiety. Are- re Die urreg;uliowały swoiicb długów. 
b ł tn zad ó 0 !'enlc M:iłnpolsk1 ~ schoumej b. bryga- ~ztowa1:1 stan .. 1 przed sqdem; oskarżeni 

'Ml Y a czytte s on··go n:1 wcf' t1 djcr wojsk ukra1i1skich. o zbrodnię zdrady głównej i zbrodnię 
WW.t!Jl!!'llWłDi!i&llJM lllil\••iliilłi - . • Otrzymywał 0n ł11strukcje od na- 1 szpiegostwa. 

Gzelncito kiernw11lctwa terorysty~z1iej Nowy gab·net w Ju-
Powstańcy portugal- g· osław1·;. 

scy pouda'ł się. ·Dymisja Wysokiego ur2ędnika netgraa, 1 tutego. 

Lizbona, 7 lutego. min. spraw zagranicznych. Nowy .rząd przed~tawił sie dzi§ 
Zbuntowani iołrtietze pod dowód.i- Skups~tyme. Niespodz1e""'.a11ie przy glo 

rwetn gen. Zuzuliaz1 pułk. Julio Alrnaiw z \.\'arsz<\wy donoszą; I BczpoJ.reci!llm p()Wóde:tn zgłoszetUa so\yamu nad od.rzuceniem pewnego 
do. oficera marynarki Jaime Moraiz, o- Dvrektor departamentu polityczne- dymisji przez p. Jackowskiego byto od- 1 wniosku. opo~_y~y1nego, rząd . znalazł 
bywatela cywilnego Jaime Cottecau RO ministerstwa spta\V zagranicznych . rzuc1~l!ie przez min. Zaleskiego nomina- ' się Vf w1ęksZ?SCI, otrzymał bowiem 148 
poddali się wojskom· rządowym. Srm l p. Tadeusz Jackowski, Wttiósl na ręce cii p. Karszo - Siedleckiego, obecnego 1 głosow ~rzec1w 10~. Rząd, otrzymał w 
kój w kraju został znowu przywrócony trtin .. Zaleskiego podanie o dymisję. I radcy \\ P!·adze, na ~tanowisko zas!ęD-1 ten sposob 45 głosow wlęn.szoścl. 

. uećyzja w tej sprawie tapadnle w 
1 
cy nac~el111ka wyd~1ału .. wschodmego 

li d I~ ~ ćiągu dtlia d.dsiejszego. SlycLać, iż dy-. M. S. Z .•. oraz nommacł1 ' p. Edwarda 
1 

. 
· fi"\. .rS 0 . C""r~„ ... pnisia tlyr. Jnclrnwskicgo zostanie przy- Mora"~·sk1ei:~ !1a stanowisko szefa se- Choroba Stahna. 
W dniu dzisiejszym przed połudnęem jęta.. . i krctanati.1 mir11stcrstwa, . • 

na rynku walutowym w Łótłzi w obro- j W kołach zltliżo11ych do M. S. Z. wia ~ Obie te kd11dydatury wysuwane I Berh~, 7 l1ut·eg-o. 
lach prywatn~ch kurs doW-a . wyno~łł I dąmcrlt było J! .!Ż ocl dtuższeg_o czastt, ze przez p. fackowskiego w sposó~ kate- .l.Jtrzyrnu. ją sdlę pog1•l_)sk1r, pochodzą<?C 
8.91 w płaceruu i 8.93 w za.oliairowanlu.1mł1;d:iy m1ti. Zclcskirtt a t:>. Jackowskim goryczuy. uznatlo vJ kołach nuaordaj- z Mos1kwy, i.ie soW'f:e;clti ®lktaitlolt Staln: 
I~ uokoma, zaclJodzJly cze.sto róiluce po1lĄdów. cb u nknadaMce Sie do przyJęcia. oowat.oie za.ehw'QWPL 

... 
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W jaki sposób bolszewicy 
wyzysJ<uią 

radio 
dlą celów propagandy 

komunistycznej. ·_ , 
W ilroresipon<lienoji rys11aiej ,. Umesa" • 

Z'tl'ajdujemy następujące rnformacjie: 
- Spostrziegłszy s:ię, ż,e w raid1jlo 1ist­

rllieje patdnry środek propaigaindowy, bd 
S])ewicy nie t:raoilllt czaSIU z rozW1itn~oiielln 
)ego. Zaczęl>ii, wszędzie po kraju, bµdlo­
wać stac!'e na:!awcze, utworzono towa­
rzystwo przyj'aJciół radja w celu wytwo­
rzenia d podtirzymani!a zacie:kawiientiia ra­
d.iem w sród mas, a el:ektryoz.nemu tru­
stow(i nadano monopol dos1tarc:za.'11liia. ra­
(fjood:biornuków t części sk1lack>wyćh. -
Ol>ecnie lsmileje tuż 30 s1:1acid' nadawczych 
fuG1aiłaja,cych wiięoej lU!b mnibej regul'amle 
w ludinych środowiislrac:h RoSl}i, a wectle 
urzcdowych oświadcze-!1, 17 nowych się 
buduje. 

Bolsziewtllcy obeooiie UW-ażia.ją za wro 
rowy swój ośrodie!k mdlawczy stację Ko-.! 

· miinitemu w Mosikwllie, która- jest, wtlefoe I 
prawdopodobilliie, mJbaird!zile~j z:atrudlnli.ona. 
stacją w Euro pile. 

W ilstoci1e bowiem jiedlylnym 'd!fuższym 
okresem, w którym j·est nieceynna, jeSlt , 
czas pomiiędJzy 12 mt:1n. 30 w oocy a 8 
ramo. Na pro.gram sldad:ają Slię mo"-'y, 
odczyty, w.iad10mośoi wewnętrme t za... 
gra:IllilCZne, dalej radjlo-d'z:ilerunlnk . ro'botll'Li-_. 
czy, chtiopska radjo-gaizeta, przemowy. . 
do komsomolców, CZY1Di dio organiiziacjt 
doras1tiaJącej mlodlZIEeży, ko:ncerr:ty, opery, 
teatralline prz.edstawtiJendia d przepowfued-. 
nie pogody. . 

Znaczoo. część odiczyitów jest pośwfę­
c0na pTZemówieniom 1, zagran:tznej pe­
t.tyki dniia, a niew:eJe wyhittnyc.h krajów 
św.ilata i męww stanu i.mdlka sponr.'leW~>:!- . 
riłnila. w· kwbooistym styliu boisz !'Wlk'ldm. 
w dągu programu ty godlm!owe&·o. Pol-

„EXPRESS WIECZORNY„. 

ska. Utwa, Włochy, Fra11Cja. Nrtemcy i W połowie Jufego b'. t. za·cznłe oflcfafnte nadawać au<tycfe nowo utworzona radJosłacta w Warszawle. Wybudowana 
Uumunja oostarczaj:ą mruej węcej re~u- została na pagórkach fortu mokotowskitJgo. ·Co do rozmiarów jest ona trzecią z rzędu wfród rad!ostac~, europejskich 
tarnegio tema.tu dfa sow!eckiiego 'milkro- pod względem zaś zasięgu przewyższa ia jedynie stacja radjofoniczna w Do\' enstry •. Potografje nasze przedstawiają 

kolejno: Oscylatory lampowe, wytwarza.iące prąd, zdulne do wypromieniowywania '"' przestrzeń energji ełektrycz-
fonu. ali::- „Zlaij!a Angl'ja" niewątiplłwie zaj nej, dyt". technicznego „Polskiego Radia", WładHława Hellera, wieże, które podtrzymują na wysokofoi około 80 
muje wyb1tnlie p:ierwsze mi'ejsoo wśród metrów nad powierzchnią ziemi antenę, z której idą fale, oraz „Studio" czyli lokal, w któi·ym odb} wają się wykła'1y. 
wsz~'.:k~ch współwwodników. koncerty i inne produkcje. 

Co r!o1nęż.ók stan1u osob_iście, sir Au- _!•!!!!~!!!!!!!~M*!!!*!!'!!!:•!!*!*!!!!!!!!!'!Wh~~w:!•:!A~-!*4W!!~'!·~·!!!•Ea1W?~!--!!~'"!'!.mll!:~&M!.,,,_,~~4~~~~· ~, ~·~,~--~~t.&~1™=· ~~~~~~JM!!~*~"*:!„iml!D 
s~ien Chamberl:ailll, angDelski milntister 

spraw zagranńicroyoh od dQŚĆ :dlłlug!,ego Przez żadne drzwi nf(J przejdzie,. w taksówca I ,,F1•fth Avenue'' 
cz:łsu i!!st '„czarnym chara1lrterem" ta-
kich odiczytów, podczas gdy Mus·so1mt, SU/ n1e zm1eŚCl. najbogatsza ulica 
Scheldemanm, AilłstltUSkf, Czang-Tsio-Lin. :o. świata. 

!'~t:~e~ ~;:~~ !!~~~e.~~~.~=~ , .Osob11· 111y hnr11·11• czyk ·waz• y aga 1· no' ł ·k1· O Pra~a nowoi:Hska w..;z . .:zda un;hn<lze 
czeilnyich zagramcznych męzów st.all1lu W Bil . . ~ I.a I' 111J.e, 'któr z utiic nowojorskich iest oboc„ 

ł · ._ Ab · · ""' nie oojbogaitsiza, dotyichczas bow.i1em u· sta Y s::ę w ~en sposv zn:ainie, mozn.a;uy Stoika Nioemi'ec może być dumna. przejść; Hohne nie może .używać tak- chodzi'la za taką slynr..a fifth Avenue, bo 
powi.ecJiziieć wyrazami IJ()!toc21nej mowy', .fleidin w murach swych mieś~i czfo- sometr6w, bo d·o riich nie może się do- wz,d!luż niicj rnz.sii;i.d\ly svę pa.tace- „kró· 
dla ws.zystldich, którzy mają stały dio- wieka, najcięższegio w Europie. stać i t. p. ićiw" przemysłu amerykaf15ikii<~go. 
stęp do ra:djo-odbiornilków w Rosji. Ni1e- s;zito~ie'kiem tym, jes! .dwudziesto- Ponieważ niema teraz takiej rzeczy, 1 Olńo okamlo snę, że najboigatszą uli:ica 
dawno pieWi·eiń a:ngl1ilk, iwiiedzaj·ącą fahry .letni E1m1~ Jio?ne, ~tory JUZ ~ cz:"a~- którerpy n'.ie starano się spieniężyć, n:i:e~yl~w w Nowym Joirku. a:le i' na cailym 
kę w Bogorod:zku, o jaJkfo 40 m;l od.Mo- kty1 .. Imorrrraomku,o'wzy. eta wazyl „tylko 67 '1 pol wię-c znalazł się impresario, który chce św:i1c1c'.1e jest Park Avenue, na ul1Iq· teJ 

Fo grubeP-o Emila łfohne tabrać do Ame- ' r. l t, I · skwy, zd21iwii·ł się, kiiedy go fabryczne Dż.iś waia jego, pot~vierdzona urię- ryki. ZaangażowaJ. g.o już jeden z cyr- bowiiem m'ilcs·zlka 4000 ,foiizbn, <". pryc 1 OJ· 
robotnnce powifa1ly s~owami: downie, wynosi 

1
292 i pól kilogrambów. ków w Stanach Zicdno·czonych. c·O'\Vtlie są ws:zysicy mill'jQ~1'eramf. 

_ Dlaczego Barłdwiin ruas talk nii'ena- Jest to wada organiczn3: cal~go jego ro- ~:"'ll'JIKl\'{"f~'t."~'t:„,._,.,,"~~~~,_.„ . Każd\:1 z tych 4000 md·zli'n W1nd:aje, 
,:d „? _ ., . . . d b , . , . dzeństwa, liohne ma nowiem dwana- dJ~la:::·,.1:d(C::&J~J~Jiac::::&Jdc::::.e;' mrn;,ej więo~j, 70.000 dola·rów roczntl13 na 

~\ ·1 za· 0 mnemt, po !O nemi zapyta- $cioro brnci i sióstr, z których każde utrzyma,n:ie, co wynosi -ra•zem 280 m;i]jo-
i!~amii. waży bar9,zo wiĘ!e, choć żadne nie do- nów· doiiarów, czyl'r po 17.600 dO'l1arów 

Dwa tysiące glo§n;1ków umieszczono równywa Pod 'tym względem Jemu. · roc.zn'.•e na każdą stopę dlugościi ul1:icy. 
flO wi:ejskiich klubach i czyt·eln!ach, a w Mtody ten grubas skarży się jednak, Aby mileszkać na Pairk Avenue, trZ'e• 

k b . , 1 , p d ") AROMATYCZNA.MOCNA i WYDAJNA. •, 00 A, j , d c1slatn'm roi u ro ~IOino dośw!adczenia ze mu ze na swiecie. rze C\.VSZVS:t- WSZUHSWLA.TOWAFIRM.ó..ISTNIEJĄCADDR0Kll175Z ba mi:eć conajmn:~ej SO.O ulO' <l't'OW ·O-
l wt;drownymi odbiornilkamL 'Czasami kiem więc opowi<tda on, iż rzadko gdzie chodu roicz.n·ego. Dn'.ida sztuki., ·nagmma-

d ,_ · · t d' d · w. P. ry\i,ratnvch . domach z,najdujc tyl.e .. · -· _, ~. ·'· _ """' dizo:ne w.,.d'm,nach tej ,uli1cy, oceniia,nie .. są je· na~ przyJiaiCl'O•tOm ra Ja z 'a-rza 's:ę m1:e1sca w drzwiach, by moc przez we f.~LS.~l~~~'.\\;'"~~~~f.~:;;i na 15 m:lroonow dohi.row, a c.e1nY kleJnG-
przytem, że iich poturbują porządin:i·e chto ~~~')~Dllll!Mł&Wlll!iiłUBi.mł&lłHWA.~~!illłii~ ·tów, posiadan}rch przez żony i córld, 
p: ana'lfaheci, uważający ,'.iC'h za czaro\\ - · · - 111i:1eszkających tam mi~j1ou1•erów. n:'kt n.~·e 
n :~ów i sługi c·zarta. Czują S1i1ę wtedy · zin~ cri n, a olJecrri•e wyszetlt raz{rn;: ko11-1 aparatu kr:v sztrtł'ko'iVego. O ile to jest ck pmbuj.c nawet usta'ID!Ć. 
s1~..:·Ld1iwJ jieżeH wyjdą cało ze S\.vo:m centrowa11;1a s:Q w stacjac~i o \V:e!Kie.i pr;;~cpro'-V<.i:b:'nia, ·t~·zeba sic: jeszcze prze Natomiast reporterzy aimerykańscy1 
bagażem i własną skórą. $:;e ·i st,~r:mia. si.ę raczej o w:t,:kszy. za-1 konać .. Je:inak przcwódcy korn.unis :vczr.: do:s7:r.·J1~szvt d10. \.Vr:~;os·~u. że uil'iic,a, 1i:a ~of:ó-

Ory~.mlnym pomysiłem było za:)et- kres ·1dd.ualywani·a 111iźli o m11 '),:eni1~ rozsti"zą~<1 ; a ten plan z wi.elkim zap:.=iL:m, r~J zyc:i: P··Y'll'~e truK ZY(?IY111 str1:1m;ięn.tem1 · k ,1- · . i.. , • · , . • . • d d. . . liIC rnozc byc „sucha , zdołali stwier· n;en6e ra1u sta~iam1, a bo szcwicy, za- stac3:. 1•0 rownoc2xsmc uznaią me og'.J n ·'>CI czi:ć, ż·e Pa'l:'k Avenue jest także im.jbair~: 
Z\vycz:aj tak l'Ubiiący wypracow)'wac Moslrn a nawet oznajmila, że pc,(~j·~to dla s:d.: c urządzeń daleko-sięż;ry..:h, diz.:10j „mokrą" u'l':1cą No,veg-0 Joir'1m; oirga, 
;:>lany i programy, z.aibra:li się do rnboty prz~''.l·vstt:m1c: prace dio wznl.esiema .st<lci: gd1:~ '1H,gą v\·prown.d~zi ć ob:· -1,atdi ~"u- n;'.1zac.l1e bow.::~m prz:emyt!rn)c:z;e doistarcza-· 
hez iak'egOlk:olwJek uzgo1dnio.negiJ p!anu tys ą.:~<;It.vrntowcj, tak, aby \Vszys'_;-.:ic w·eck:c:1 w bezpośrcdn!c zctlmi1~..;.:c ją m1:ie·s~kaf1.co~1 .j.ej ·ruaipojów al1c·oiho[·~· 
Skutk~em było znaczne zarni1e5z.c:111;c i w:•c;sk;· curo1}c.iskiei· P,osJ·:: icżeli rd·:! Sy_ - z 8ttrżu~iz\;•ni::111i staciarnl zarrankzncmilwyi~h no.~p.1·.ze~n:J!CJS·Z:'i'C.~ ma·r<ck zia 3ii;1J'Oól) 0 

• • ". • • '. • , m1hcna c.ici!arow :"Oczme ! w1a•j1emne przeszkad:za!llli.e s:obi1~, jedn,1k- h~~rji rów"ocześniiq· mogły otrzy·mywa.: 1 llloga ;Joc1a.gnąc z.a sobą n.11epoząaar:c · 
że pomvJ''ki s.tę povraw.ia dJ;.1'gość fali s:ę maq1i1Pesity le:n.[1111~zimu rapomoc.a zwykrego nast,pstwa. · · . · __ -----

„ 



Młody małżonek: Czy twe przyja­
ciółki podziwiały ten pie_i:ścionek ? .. 

Ona: O. tak!... Jedna z nich nawet 
~o poznała!... · 

w i f .... 
W mrokach i świotlach 

dancingów. 
-:-

!&H 

Zwierzęcy 1nord 
pośrodl\U zamarzniętego je.ziora. 

Trup zniekształcony siekierą. 

Brześć, 7 lutego., I czuk poniósł ~mierc od głębokiej rany 
Z Brześcia nad Bugiem donoszą o 

1 
ciętej w głowę. 7.arazem stwierdzono, 

wstrz4sajn,ccj zbrodm, której dokona- 1 że był on służ~1cym u Siemiona i Trofi­
no na zamarzniętym jeziorze w powie- ma braci Kuznicow we wsi Kraśnicy. 
cie l;oszyrskim, mi.;'clzy wsiami Jasną Zeznania Kuzniców dały policji nad 
i Kra<nic<1. zwyczaj cenne wskazówki, które zde-

Na zasnic .; one~ tafli jeziora znale- c~·dowaty o wykryciu zbrodniarza. 0-
ziono w kahtl.y krwi zmasakrowane- świadczyli oni, że tego samego dnia 

_ Czy Paskarski wie ile masz lat?„ go trupa 15-lctnk~o Teodora Leszczu- sprzedali kilka krów znanemu w oko-

N. 1 • ka, micszkaika wsi Kraśnica. Hey kupcowi Szlamie Bekerowi, za-- 1ezupetme ..• 

au kWW**MWł'Rfr 

,,Niech 

Po zbadaniu trupa ustalono, że Lesz mies1kującemu we wsi Jasno. Kupiec 
A4MiitY!i"1M4iMMWWWiliblill9ifllEm!i!LI!!iim.iiiii11!41'G* a zapłacił niezwłocznie część należności 

• • 
zyJą łodzianie!'' 

i prosił, aby po resztę przysłano doń 
służącego Leszczuka. Niebawem Kuz­
niczowie wystali go po pieniądze. Be­
ker wypłacił Lesżczukowi należne jesz 

wiwatowała pijana prostytutka, cze 35 dolarów. 

Pro'IJsor'' sh1·mmy z dalszych zeznań okazało się, że 
tł Ił obijając przy okazji spóźnionego przechodnia. kiedy chłopiec szedt do kupca. spotkał • h I f go właściciel dostatniej zagrody we 

I C ar B· s on~ Lódt, 7 lutego. Prostytutka, otrzymawszy od goś- wsi Jajno, Nikita Biegun i nawiązaw-
11 40-letnia prostytutka, Bronisława cia dwadzieścia złotych, wysiadła na Kędzior, mieszkała stale w Piotrkowie. placu Reymonta. szy rozmowę, dowiedział się o tran-

porwał we Lwowie Od kilku lat przymierała głodem. Wstąpiła do najbliższej knajpy. zakcji i o 35 dolarach, które chłopiec 

t 
Miała jednak jakąś nieokreśloną na· Kilkanaście kieliszków czystej do- miał otrzymać za krowY. 

pannę Z 0W3TZVSfW& dzieję, iż zjawi się wreszcie jakiś boga- dało jej animuszu. Biegun namówił Leszczuka, aby 
L , 7 ł t ty pan, który wyratuje ją z nedzy. - Ci łodzianie to są bardzo dobrzy dla skrócenia drogi szedł przez błota 

Atan d wow, u ego. To też, gdy onegdaj wieczorem ludzie - pomyślała sobie - trzeba ioołera mo nych daincingów, pok przed jednym z hotelów u1'rzała samo- znaleźć nowego „frajera"._.. zamarznięte pełne krzaków i przez je-
raicznych charles-tonówl wytupywanych Chł · d · · dt · k chód łódzki, z którego wysiadł eleganc Na bocznej ulicy usiłowała w ory- zioro. opiec me po CJrzewaJąc za-
h~?ow~ł:1ęw a:~k~~hh ~~=t!'rt1~ kl Jegomość, zbliżyła się doń szybko i glnalny sposób zawrzeć znajomość z sadzkt po odebraniu pieniędzy udał się 
speojafoe typy męskie, dawniej rzadko wszczęła z nim rozmowę. jakim:; ~późn!onym p~ze~hodniem rzeczywiście tamtędy. Tymczasem Bi~ 
w kron~kach pism nofowa.ne. Nie mó- Niska chuda, o zniszczonej twarzy, - ~1ech zyJą ło~zianie ! - z~wo~a· gun już oczekiwał na niego, uzbrojony 
w.iany ju.ź nic 

0 
da·n~;n-<o"~~i. h·.naoh ko wywarta na przyjezdnym przygnębia- fa do sta~~Zt'go męzczyzny, obeJmUJ:.iC . k" kr t kr . kach kolo J·e· bi ~~i:; .., 1-....u. ·1~ jące wrażenie. go tu. szvJt;. w s1e 1erę u y ą w za 

N:!ri ci ludzie w dzień prarwie nie tyją. Chciał dać jej kilka złotych. Przechodzeń odepchnął ją od siebie zlora. 
tch życie obraica s:ę w mqokach i świat Kędziorówna, widząc. iż rozbudziła i przyśpieszył kroku. Skoro tylko chłopiec ukazał się n3 
łaoh Irin, kawiarń i dancingów. Bardzo litość w n~ez~a!omym nie zgodziła się Kędzi?równa ~aczepi~ła ~nnycb. m.ęz jeziorze Biegun ciosem siekiery ro2-
wielu ta:ki'Ch pa.nów dancinrtnwych zac'TV na datek p1ei:1ezny. . . czyzn, az wre~zc1e rzuciła się na 1ak1e- płatał mu o-towę. Chłopiec legt, jal~ 

k . 5 "' -, - Pragnę Jechać do Łodzi - ośwtad goś przechodma, zdarta mu z głowy ka . "'. 
na swą · arierę nocną od zmiany, zresz- czyta - w Piotrkowie nie mogę już pelusz i poczęła go okładać pięściami. pierun~m razony.. . 
tą f{tcyij.nej, naz*iis.ka. dłużej przebywać!.. Wynikła bójka, którą zU}{widował $m1erć nastąpiła natychmiast. Pod· 

łaśnie we Lwowie pojawił się taki Nieznajomy zabrał ją do swego sa- policjant. czas rewizji u Bieguna, który uparcie 
pan,. znany .we wszystkiich ta.mtejszych mochodu. . . l P. rostytutka pow"'drowala do komi- t„,1·erdz1·t, z'e morderstwa nie dokoncit 
.fanctingach, 1ako prof. Morris. "' " -Poprostu Anglik. Ale z Kleparowa. . Po godzinie znaleźh się za rogatka- sarJatu. znaleziono ul~ryte Yl stomie 2 zbroczo· 
W f h t <ł _.] • • • 

1 m1 naszego grodu. · k · · ki „ k s erac e
5
o przeum1esc1a wows\kie- ne rw1ą s1e ery oraz parę za r\\ <l 

~o prof. Morris znany był do niedawna m +LE mam * M&•Hi•fdW"ELl*'MWi&GW • wionych butów. 
iako zwykły Rogozińslki. Dopiero, kiedy policja znalazła ocz} 

„ i~~~e~ ~~~cl:g~~~~i~! 1°:i: Dzi·s· i·eszcze pan·ą okr!ldnąt wiste dowody jego zbrodni. przyznał 
dziutką, 11-letnią pannę z towarzystwa . „ U ut się do wszystkiego. 
córkę u.rzędni!ka kopafoi Petroleum"' Przyparty do muru wskazał nawe\ 
J.ay~gę Te.odorowiczó~ę. 11

Pat11na stał~ -:o:- skrytkę, gdzie leżały zrabowane do· 
się wi<l1oczn1e szczególlme fote.resującą Jedyna wróżba cyganki kabalark~, lary. 
dla tego AngiLlka z Kle-parowa, bo od Zbrodniarza aresztowano. Oddan} 
cbwilli poZ11a.nia nie odstępował jej aru któ • d . na krok, a Wt'e&ZCie - oboje nagle znik ra Się .•. Spraw Zfła. będzie niebawem pod sąd doraźny. 
'łęli ze Lwowa. w• 8 

Pnerażeni ucieczką córki rodzice Lódt, 7 lutego. Najbardziej tajernrłczo brzmiało za-
wrezęli natyichmias1 energ:iczne poszu- Kabalarka! Karty stawiam! - roz- koflczenie długiej tyrady, jednym tchem 
kiwan 'a za nią, ja.k dotychozas bez rezul legło się wczoraj po południu na po- wypowiedzianej przez cygankę. 
tatu. Podobno panna Jaielwiiga, próoz dwórzu domu przy ulicy Sadowej 18. - Dzisiaj panią okradną - oświad­
dancingów, lubiała jeszcze kin-o. Marzy Lokatorka tej kamienicy p. Elżbieta czyta kabalarka - ale niech pani nie 
ła, aby zostać na.jgł.oś.nief.szą gwiazdą fil Wizner wyjrzała przez okno. szuka złodziei, bowiem sarni przyniosą 
mową. Na podwórzu przy studni stała mlo- pani wszystko do domu. Trzeba tylko 

P·rof. Mltr:riis _ Rogozińslki, jako An- da cyganka. cierpliwie czekać ... 
glik, .lkzył zapewme ·na swe rozległe st·o P. Wiznerowa wezwała ją do siebie. Otrzymawszy obiecane honorarjum 
wn!k1 na obu pótkuhch i miał pannie Kabalarka za cenę dwuch złotych wróka zniknęła. 
przyobiecać przewiezienie jej aż do miała jej powiedzieć „samą prawdę" o W k'Ik , . . t . . d 'ś . 
H.olilywood. We Lwowie --'rzymu1·e ~1·ę przeszłości teraźniejszości i przyszło- i w~ anascie ~mu tpto JeJłO ebJ CIU 

UIL „ ści. ' pan . 1znerowa. s11 ons a o'Ya a rak 

Dwoje dzieci 
w płomieniach! 
Z·Ietnia dziewczynka zmari;. 

Straszny wvpadek przy 
ulicy Włocławskie.i 8. 

pogł<>stka, że młoda para jeszoze w s-ty- Wróżba trwała przeszło pót godzi- budzika oraz kilka sprzętow domo-
CZlll u opuściła Polskę i udała się przez wych ł.6dź, 7 lutego. 
GdańS1k do Am""'"'"ki ny. Kabalarka korzystała bowiem nie p · . . .d t • eo„-„.„zny ~ade";;; run.rd"'rzył .,, 1·ę .... -~ 1 • t Ik 1, t I 6 · · · t · omewaz znaJ owa y SI'" one w .::l'~.... •• , ,r n. ·•• 1 ... „ "' Sceptvry i"edn-·'-, a t„·ki'.,.h _ ..... Ja-:z Y . o z ,,ar.. ee. z r \Vmez POPio .. u I roz "" d „n Wł ł _n_: ' - alK °' '"" „ „ ~ t 1 t h b t kuchni, gdzie przebywała cyganka, nie OOllU prizy wicy oc aiw~.tUej 8. 
eza w policji - jest spor<>, twierdzą, że ' ma\.~~ d aJc~~llczyc sil ~ ~n~t ... ulcga?o ivątpliwości, iż zabrała jej z P. Bronisława Czaplińslka, wychodząe 
oboje charlest·oniści bawią jeszcze w , .1ab o;nosci 0 .frtesz o~ci \ ~razn~tl sobą. po południu na m:asto, pomsta.wiła bez 
P01Lsce z powodu nieprzewi1dzia.nedo bra ~zosci Y Y naogo s ąpe .1 m~ IS e, g Y Poszkodowana daremnie poszuki- żadnej opieki swe córeczki, 2 ... let.nią Ge 
ku łuntów i dolairórw na taik dalek'ą diro- Jedn~~ wk~oc.zyta w. dzie~zmę przy- wała kabalarki. n.ię i 3-letni„ Helę. 
~ę. szłosc1 zadz1w1la pamą W1znerową ol- -s 

brzyrnią ilością rozmaitych przepowie- Ze wszystkich przepowiedni wrM:- Dzieci bawiły się w łóilkiu zapał.kam\ 
dni o „wysokim b!ondynie", dalekiej po I ki sprawdziła się więc jedna - .kradzież i wzniedły ogied, który ogM'lnął pościel Student z Prat:(l dróży, amerykańskim spadku i śmierci l rzeczywiś~ie została popełniona. - i w kr&bkim czasie ifozs-zeirzył się na 

~ bliskiej osoby_ ł miesikanie. 
O 3 f fm~ e. Dopiero w ·kiJkanaścle minut po wv• 

J 
buchu pożą.ru, jeden 2 lokait~órw ?JWrÓ· 

eden z na}poczybniejszych utwo.r6w ' D 'aA#J; t9i R Jta. ........ ; !!9 n ~ .„ cił uwagę na kłęby dymu, wydobywają-
Hannsa Heinza Ewersa - w przeróbce WV 1111 ~ 'I ...., Y ~ !B ~ ~ ce się z mi~·zka11ia Czaipliń1Slkiei i zajął 
film.owej Heiruryka Ga!ecu, z Konradem k unik 
Vei-<He.m, w roli tytułowej tvkaie się usiłowały pozbawić Się życia. się 31 cją .rat ~wą. d , . .i. 
wkrótce w Lodzi I Gdy killtu sąs1ad6w' osfa110 się oio 

Krytytka euro~ejsika twierdzi z~od- . Łódź, 7 iut~go. Pov.·.ode~ rozpctczliwego k-roku był , ~ieszkania obie dzlewczyn:ki były już 
nie, iż k·reacją sfodenta Baldwina Veid~ ·W diniu wczora,szym pogotow•e re>· - zawód nułosny. I nteiprzyl04Illlle. 
przewyż.szył swe role w Brac:ach tunJfoowe udz.ieliło pomocy dwom despe· 37-letnia Antonina Łuczak (NowciJka W ciągu :kHkunastu millltrt ,pożar cał• 
Schellenberg". „Grobow<:u I~'.dy:slkim" I ira•i.>rlom, 9) tM"gnęła się na życie w wła.sinem mie- kowkie stł.umiono. 
\ t. d. 1 Zam'esizkała przy uli.'C"}' Kwhtkow~ szkaniu. Daremnie jednak usiłowano oc-zuci~ 

~entiralny instytut wychowania i na- skiego 7 p. Zof"i a \V<lowia-ków'1a w celu I Do dena1'1d wez:wa.1i po1~ofow!e do- młod·ziane ofiairy wypadku. Przybyły 1
e­

ttki w Berlinie uznał fi.Jm ten za wyso-ce samobó;czym napiła się truci:zmv, składa 
1 
mawnicy, kt&rzy po pow.rocie do domu kan pog•otowia ~wierdził zgon młocl­

srty~~yc:r.my, dzięki. czemu „Stude!:t t jącej si.ę .z mieszaniny jodyny i csent/ 

1

. zostali ją w stanie niep.rzytom.nym. s.ze1 dz1ewcz•T.Dk1, spowcx~owa.ny <'.aCU· 
Pra.~1 otrzymał zmżtkę poda·t:kową od , octowe). Lekarz stwier<lzi'W'1zy oirncie amo- dze~m. 
rna~1stratu be:l ń~kie~o. . Partnerami I Pierwszej pom.o::y udzielił i~i leirn.rz niakierm po pl'zepłukaniu żołąd.ka oo I Starszą - po .doprowadzeniu do ;;>rzy 
Veiidta ~ tym w1el1bm f1lm:e są: We:rner .pogotowia, kt5ry w stan e cięż.kim od- ! zoolaiwił dooat.!cę na ~e)scu. !fomn'Ości - p~gotowi-e poa;OiStaiwiłio W' 
KTauss 1 Agnes hr. Ester11azy. I ·wiózł ją do s z.~itala w Ra:do.:os~cz~t. I mies·zka.niJL 



I 

Jtr. 4. 

Nastroje pi·zedsezonowe ·w handlu. 
Czy Łódź będzie miała latem gotówkę?~ Sytuacia na rynku ba­
wełnianym - Batysty, kretonv i muśliny cieszą się największym 
popytem.-Ach, te weksle!. - Ceny towarów nie pó ; dą w górę!­
W wełnie panuie większe ożvwienie.~ Gabardn .. a zwycięż~ ła! -

Słowem: będzie dobrze! 
Łódź, 7 stycz,nifa. 

Jeżelii wl~erzyć ka1endairrowi - po­
lowa Ziimy już milnęla, jeżeti opiierać sLę 

n~tż przypuncz,ają. Chodzi tyl~ o to, ja„ l zbliżającego się lata. '\V każdym ra?Jie 
kne będ])i1emy m1eLi Lato. Praktyka do- sezon letni jeszcze się 1.tl'e rozpoczą>f. 
wiodła, że naw~t pory mku zależne są - Czy wogóle nr.ie kupuja, Jesz.cze to. 

- Janie kuc!Jarka opo . d 1 f na biruiletynach meteorolow.cznych i wta-' w1a a a m , h b . h .... "ed . . ód te Jan był wczoraj wstawiony i chcial snyc o sierwac1ac . w ~u 'ZviJllie pog 
od gotówki. J eżelii są pi'eniądize, w ta- wairów J.etnich? ..• 
kim razf.1c pora roku jest pLękna, jeżeli - Miejscowi kupcy wstrzymują słi;e 

jakąś beczkę wytoczyć z piwnicy, I w ta:kiim raziie trzeba stwłerd:zić, że o-
tak? ... kres ziimy ml1ną..ł już caNmwrd..c. 

- Tak jest, laska\VY panie... NPgdy mo·że J"a!k w tyin roku n:;,„ bul -Ad"" tdbł? ' , .„_, 

nrema - brzycU~a. jeszcze od kupna, m:nima1ny ruch w 
Ca1tc zagadil1!Lcni1c meieocolo~cz111e dzi1edziitl!i'e towarów letnich zawdzięcza-

sprowaidza S·i<e wlięc do pytain1a ekono- my tyLko kupcom prow:incjonalnym, któ· 
_ Wg zie Ja w e Y Y cm· ·· tak bMdzo aJktua'1ny oklepany dowcip, 

beczce... · 1 . . d , h 1 , milcznego: rzy już mhią sohiie zapasy. 
- Czy Łódź będzie miała latem go- - Jak~e towary Jetnd1e des·zą si:ę o· 'FM o,.... 1 HR po, egaJący na rozmow11e woc mpcow, 

z których jeden przypomilna dr-ug·Lemu, tówkę? becn:Ic największym popytem? 

Sprostowanie. 
W 6kresi1e karnavvafowym wsizyst1ki1e 

Mawiie r1nstytucje dobroczynne starają 
si1ę o zasliLerul.e swych funduszów przi~ 
urządzanf.e maskarad, balów 1 rautów. 

Pilozof-Ldecrli;sfa możeby siię obtn'Za!t 
na to, że u nas trzeba koni·ecmiie hultać 
cał'ą noc. pić wódkę, t!ańC'tYĆ chairl·estona 
i flri:rtować w sposób mn!,ej lub w~ęcej 
przyzwcf..ty, aby pomóc bhx:Lnym & nJe­
szczęśHwym . a.Je przeci1ętinv obywatel 
wca:J.e si·ę temu ni1e dzirwi d szanuje tę 
uśw1ięconą tradycją „noc kwJaitlka" na 
cele fillan tropi1jne. 

Ostatiecm:e nilema. w tem n~ic złego. 
Bo g-dyby prywaL11y dmpresaTjo urzą­

cfai1t bitl lub mas:karndę, Iudizli1e baw.iibi:by 
~ię tak samo i p-i1e1:1Ji.ąd'ze powędrowaifY­
by do prywatnej kieszen1i1. 

Dobrze w:.ęc, ż.e chociaż na.Jbredniiejsli 
\ najnii·eszczęśliwsri na tern korzysitaiją. 

Ale niektórzy ze staotych bvwaków 
karnawa1f-owych im pre.z bawią sl!ę, ta.ii.­
czą, in1trygują i ffo·tują pod P'laszczykt.em 
tkliiwcgo serduszka, wraż!.:1wcg-o 111a ciicr­
Pi1en.ia Judz.kiie i r11iemo1gą.~ e~o odmów'.ć 
poparcia żadnej 1nstytucji f.ida.ntrop.i!}nej.· 

Chodzą, ba \Vlią &ę, jedzą i pi]ą - bo 
fm wolin·o. bo za to płacą i Itti1kt nile ma 
praw:a m:,es:zać s;ię do fc.h spra.\V osobi· 
stych. a.I•e gdy. taiki faryzeusz roz9iada 
sdę patem wyg-odmnie w fotelu, zapallla. cy­
~a:ro i n'.1by obojętnym gilosem oowiada. 
że musi:ia.l pójść nia maskaradę, a.ili1'° na 
raut, bo „pr~eoi1eż mamy w Łod!z;i tylu 
beztiobotn~·ch; tylu bliedlnvch. 11Ji1es.iozę­
ś·Lirwych łud!Z!f" - wtedy trzeba mu phi­
nać w twarz i krzyknąć: 

- Wara!... N~<e klamL 
A takich jest wi.elu, bairdro wilelu ... 
W dtli:IU imprezy obywatel talkli Thiie 

wie na wet jaka iJrus1tytucja urządia ma­
skarndę. nti1e obcho<l'7Ji go ce1 atlf.: dlziiataA­
ność orgaini:zator.óW - dopiero Potem 
udaje perfidnlie, że wtaśn.i:e o tę mst~­
cję mu chod~Qo. że tej rnaskarrad'y niie 
mód opuścić, bo sympa1tyzujte z cel1em 
: dąże:111iiami ticj instytucji, 

A gdy go zapytać co ~śoiiw.ie robi 
wychwa!J..a:na przez nhego i:nstvtucja, ko­
mu pomaga, skąd czenYi:e fundusze w cią 
gu ca.tego roku. wyki~"i twairz, z.robi 
zafraisowaną milnę i odpow::e wvkrętmie: 

- A bo ja wiem ... To już m111i1e ni·e 
obchodzi. .. Niech się iJmi o to martwil:ą ..• 

Ten sa1il1 obywatel uważa, że porf./era 
teat.r, skoro kupi raz na rok billet za dwa 
ziotie, że dba o .dobro miasta, skoro przy 
111iesi1e do redakc1i, projekt znindetszenia 
datków d:la dozorców za otwi,erainie bra­
my, że jest bezwz~lędnd1e patrJotą, skoro 
si~ę ni1e uczy obcych języków i ni-e i!lltie­
resuje si·ę obcą kultura. 

To dobre na maskara:w1e, ale w ży­
cru trzeba pokazyw-ać prawdzii\ve oblicze 

Niie można mieć pretensji do nikogo 
kto siię chce bawić, wręcz przeC::v.rr11i1e, 
należy poch\'1a1l11 ć każdegl. kto przyczy­
nia si1ę do większ,ego zaiakcen1towairrdia 
hnmorru Łodzi. ale od f:1lantropjii~\vtira !.. 

DroR"a do raszczytów w tej diz.llęd1iil11iie 
prowad11.1i zupiołruie w irmym ki1erunku. 

To ma'1ef1kJ~e spros:towan;.e proszę wy-.. 
wi'es·ic we wszys:tlkiich salooach ~ sal-o-
rJl'lkac:h. · · BolskL 

że mpat ~trzymać zwrot długu w czas.ie 
zi~my, na co drugi odpowi!ada wykrętrnte: 

- No, dobrze. ale gdziie pam mW zi­
mę?... To byta z.ima? ... 

Pooi1eważ więc 1.limy w tym roku 11ibe 
bytło d rrviejrmy nadz;ieję, już n~e będz:ie 
trzeba b~'llioby siię m.stanowi:ć, .ta'k się 
przedsuawi:a sprawa z latem. 

Znawcy przepowtiadai'ą, że lato be­
d!tlte w tym roku. I to nawet wc·ześndej 

•• * Rozmawfilnt· z jedmrm z najl'.)oważ-
nlejs:zych kupców łódzki.ich na temat se­
xonu leuniego. 

- .Mogę painu ud·zieiJJić infonnacj tyl­
ko z zakresu mojej branży, to Zll.1.:aczy 
w dZiiied'Ziiniie towairów bawetTI1iianych -
wyjaśnra mój i'tltedokuror. - Za:sadinkzo 
w bawetme 

nie odczuwa się Jeszcze końca zimy 

·- Damskiic. A więc różnego rodzajiu 
batysty, kretony, I)iki I muślfoy. 

Cóż z tego, sikoro warunki stawi:ane 
prz,ez nd.ektórych kupców są wprnst ruiie. 
możliwe do przyjęda. Khjonoi wysta­
wiają czteromiesięczne weksle, 
które w okresie ogólnego bTaJku gOltóWki 
na łódzkim rynku pi1e'tlrlęilflym stanowiia 
poważną pi:-z.es-z'kod'ę w zafat\vliaruiu 
tranrzakcjt 

- Jak wć'ęc stlę PT1~ed&ta\"ii.a ogómtte 
sybu:acja? ••. ' 

- Nara:uie bairdlz;o obilecuJąro, J.lect 
nlic korukiretnoego jesz.cze niie wmć. -
Przypuszazalinlie w priys:Ziiym milesiącu 

ogólm konj'unlkiturn zmi1enf.J się na leps'Z!e. 
- A czy przewidywana j1est zwyżka 

cen na towary bawel'lllianie? 
-O tern mowy być_. nrile może. M'l?Sil­

my .silę Eczyć z tern, :ie to d!opiieiro dkres 
prziedSiezonowy, gdy 
najlżejsza zwyżka mogłaby odstraszyć 

kupców. 
· Dlla1tego flet, pomimo, iZ pr-LęcDza zdJro. 
źab, cooy towairów powstaną mdail me 
~ .... ,. 

Tyle co do ruclru w bawe!łmie. 
Poeta (w epoce kamiennej): Jeżeli ml jeszcze zwrócą ldlka rękopisów, Z kolei wliięc zwracamy~ do pir-zed· 

wybuduje sobie z nich pięciopiętrowąkamienicę... stawicie~ przemysitu wemilanieg'O, &nr 
i - 4L&&&WiiWWW ••w;:;;a;MA wa ; M wa wypowtada niastęp·U1<\!ce horoskopy: 

lam~lh na an~nie ra~io~tHli w Wamawie. 
---:o:--... 

Przecięto kabel łączący elektrownię 
z wieżą antenową. 

- W dlzvedłz,iiruiie towarow wemianych 
zaznacza sdę oota!tnmo 

coraz wl-eksze ożywienie. 
KttPUią zarówno 111!i1ejsoowi detl<clLścl, JaJC 
i prowilnc-jooamt hurtiowndlcy. 

- Na jaBcLe towary jest naJwiiieiksz"1 
popyt? 

- Wiil~iiem powod:renli1e111 oies:zą się 
towary na męskie palta i ubrania. 

J aic wiiJdać z obeooej konjurukbll!ry 
Wilczyca policyjna „8o11y" wytropiła 4 przestępców , · gabardina 

lattem wefmDe górę. 
Z Warszawy donoszą nam: i,ąc nos. przy zie~i, ~~ świadczyło, że _ Czy są tio oowe zapasy towarów vv nocy z dnia 1 na 2 grudnia ub. slady me są zbyt sw1eze. . ~ . ł . . eszJ „ 

rolm wstystkie lam.vy elektryczne w Po wędrówce na przestrzeni pięciu czy tez po~ost:ai 0~ z oir:oczne. 
dzielnicy czerniakowskiej znienacka po kilometrów, wilczyca wpadła do jedne - Towair obectJJJ!e sprzedawa>ny na 
gasły. O świcie patrol policyjny stwier go z mieszkań przy ulicy Czerniakow- ryinlru Mclizkittn pochodzi wyląc:znlile 
dził kradzież kabla elektrycznego dłu- skiej m. 38. Zastano tam mężczyznę. z nowych transportów. 
gości ·zgórą dwustu metrów. Leżał w łóżku, przyk~ytr PO uszy pie Zapasy z.esztmoczne milkły zuiY:tniie. 

ślaQ.y iia slupach, oraz inne szcze~ rzyną. Mokre. spodme. I przernoczonb - A j1aktiie są warurnikii kupna? 
góły wskł{zywaty, że wśród rabu- buty suszyły się koło pieca. N"· . , :.. . . . , , . .. l·e 
siów był fachowiec elektrotechnik, ob - Imię i nazwisko? ~ zagadnął - ·le .got~~e mz zaws:ze. ~. ~ae P.. 
znajmiony z tego rodzaju manipula- przodownik. sze ... CooaymnweJ 25 proc. g{)ltO\\ k.ii. resz. 
cjami. - Józef Górecki. ta na d'wumi1esi~ęczne weksle •.• 

Ód- b~rego ranka kradzieże powta- - Zawód? •.• 
rzały się stale, mniej więcej w odstę- - Elektromon!er. .. ·~ . A wDęc przypuszczalnii1e laito będz.re 
pach tygodniowych. Open:nvata ta sa - Co v.an. r?b1l dz1s w nocy na uli- tadne, gdyż gotówka ,,;uż sńę robi". 
ma szajką.. Ogólen1 w ostatnich cza-1 cy Racta:"'1ck1e1? . ~ 
sach óśrnipkrotnie ogałacano linje na· I pytanie .byto tak ?bce~owc'. z.e oby - str. -
powietrzrił!. . w Czerniakowie. Qrocho· 

1

, wa, tel straci? resztę i:m:n.eJ . krwi I prz~ ~c;fii!W~~ 
wte. i Mó~Qtowie. znał się ~o . kradz1ezy .. Wydał .tez . _ 

Wcz.oraf ~a.'ito st. posterunkowy An 1 s~v~i..:h wimo~mków: St~msła~va ~siec- Z 
druszkiewicz, przechodząc ulicą Ra·il<~?gO .~~zerniakow~k?- •3>;<: Stamstawa ,a1nach morderczy 
c1awicka.. zauważył zwisający ze stupa1Milev:sk1ego_ (Czerniako\~vka 81_) or_az W s·.··ed•c·::!!ch 
kawałek kabla miedzianego. Natych- I pasera. ~zuhma Pasarnomka (Czerma- ~ u 
miast zatelefonował do f6 komisarjatu l kawska. ::il). . . I 1• · 
skąd wkrótce przybyli st. przodownik. Do p~t?dn!a ca_Ia. banda zost.ala 'V}' na t e f.lO ttvcznvm. 
p. Schorek. przodownik p. Lange ze· !ap.ana. \v m1eszka111u P~samon;ka z11a • _ 

·1 .• , B n " 0 az funl·cjona- . lcz10no przeszło 100 metrów .kao!a, re- Siedlce, 7 lutego. 
s~ą , w~. f~:vbcą ''<ie0d! c'J· rpp Pa~vlak 1 ' sztę - w zaroślach na błoniach czernia I \V Siedlcach dokonano wczoraj wie 
!J?sze. ~ ~4Z Y s z · • 1 kowskich. czorem zamachu morderczego, prawdo 
Ziembicki. • _ , I Dqdać wypada. że wcwrajsza kra- podobnie ua tle politycznern. Postrzela 

l!stalono. brnK 34~ . nietrow k~bla dzież pozbawiła \VaJ'szawską radjosta-1 ny został na bocznej ulicy Sportow~ 
wagi 169 k!lo, wartoscl 1.500 złoty1.:h. cję nadawczą łączności z clektrownią:l 19-letni Majer Groch przez swych t~ 

„Bolly" po obwąchaniu kilku stu- Dzięki \Vczesnemu wykryciu przestęp- warzyszy, z którymi szedl na rzekome 
pów, pobiegla poprzez pola w . .kierunku st w.a, braki .napr~wi_ono, a w audycjach z~brai1ie konspiracyjne. ~i:rawcv zbie 
Czerniakowa. Szła .. dołem'". trz.i:ma- radJov..-ycl1 zadnc1 me bvto orzcnvv. di. 'vVladze wsiczetv nosc1..2:.. 
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Mózg człowieka „ • • 
sw1ec1. 

Interesujące próby na uniwersytecie 
w Graco. 
--~o;- ... 

Ośrodki mózgowa wysyłają promł11tlB radJowa.1 
~enośtliie o Jasnej głowie. i o świe- mózgu jest rzeczą Jeszcze niierozst:rzy.1 

cre rozumu uważane za mowę po;: tów~ gnr.retą. 
z~alazły. podstawę w rzeczvw:stem ży- fakt stwi'C·rdrony, móz~ ludzki, v.t"Y­
'?!U· Mozg rzeczywiście posiada s.iiłę syitając promi1eni:ie, moż.e obudzić wśród 
swieth1~, wysyla on niietylko światło du- ludzi nas.troj'()wycb mistycz.ntie, rozmailtc 
cha, ktore zaczernia papfor ga7-etowy. daleko idą.ce wnitOs'kii oku:J;tystycznej na­
a:le także prawdziwe fizyczne światło, tury. 

_ które czerni płyty fotograficzne. SLtę N.J<leźy więc sitwiierdzi<: źe ta zdol· 
świetlną mózgu odkrył dr. Max de Cr:uns ność św'.1ece11fa po uiprzedn'.m ośw:.etff.en:iu 
asystent prof. tiartma:na na kJ.Lniice urni· 1 jest wlaściw'Ośctą zarówno niieorganic1_,.. 
wersytecki1ej w Gracu. I nych jiaik i on~a„~iicznycb o!a;ł, np. drz.e-

Wspomnia~1y uczony bad.a~ wszystki1e wa, pap1~eru, meta.il~. oleH. \~iięc fosfon;­
organia cz!owieka co do lich si'.iłv świ.etl- scencja nile jest związana z życ:10wemf 
nej i przekonał s~ę. że mózg posiada naj- funkcjami. Nowość o<lkry-c.ia wl·e-g-a na 
Większą. s:1lc. Jedn.i:kO\voż do świecen.i:a l tern, że miJz~ pos:ada z•:! ws·zystkich 1,n­
mózgu Jest potrzebne, aże·by prz·0dtem · nych ciał najwćęks,_ :;. s~Ję ś\vieUnq i że 

. był oświ·etlonv potem zaś wysyła z wita- cytyna patra-fi św1i1ooić boz uprziedniego 
sne mocy staik świetlne ])romricnI·e. Pro- niaśwfotlenia. 
ceder ten odbywa Siię w sposób naste- aTk \Vlęc ookry,c6e greck!eg-o nczone­
pująSY: Mózg człowieka wydobywa się go wca:J.e ni;c posuwa naprzód zrozum'1e­
możł~wie szybko ze zwłok. suszy, a po- 11i!a zag-adlki przenoszenia myś1i na odtle­
t-em wystawia na prcmienie słoneczne. gtlnść ri i1nnych te!.cpa•ycz:inych zjawisk 
O~ie111 .godzM1 musń być ':1-:ysta.wiDny. na Inne odlk--rycia na tern pulu zrqh'.·ły y.;i:k 
d'Z11.a1ta;i11.e ~ł·ońca, aJ!bo poM'OreJ j;{Odzmy Sa<) późn:iej okazruto ilasko. 
oa dz;ia!runr.e lampy lnvarcowej. Po skoń- c . ·t ·1' ; _ • • hi ~1. 
c-zeruiu ośw~etlenia zamosi Sl'..-ę mózg do • ·,~ z.:v ~ ·r;i.cy P~ZYP_~mma1ą SiO e o .u~­
oiemni w jego pobliżu usfawfa sd·ę płyty s:vradcz. ... rnach włosk.iego profesora Kaz­
fotogra:fu.czne. zamafoRo„ przed dwoma laty ba:r~ ą:loś 

TaJemnicB 
roztańczonci 

grzesznicy, 
którei treścią 
życia był 

charleston 
-·-

black ·botto 1 

1 
oto 

„Cnotliwa 
Zuzarma" 

podług s1ynnei operetk\ 
J. OILBERTA 

z Lilłian Harvey 
i Willvm Fritsch. 

111••A•••mnuill<mmmwram1a••ul!ll~&m11ArBd1111HM*b±E*anm. ma1111111•11•11w111•es••111•am dllENW'*, 

Proces o cześć Gladstone'a 
I o,f'O ta lJb}ekt:~;rwna płyta rejestruj·e nycb. smr.ieszc~al °'1! ~ bar-d:zo.s~s!•e 1zo­

rZ1ecz n:1ezwyk1ą: czerni sfę w tej abso- low~n"'1. od res~ty s~iata kah1·11&ie ooo~y 
lutne Jciernni. frukt ten może być spowo- ne1~ Ol\: o chore wr,az ~ apa;nvtiem rad;lo­
dlowamy tył.k-o przez cia1l,o, kt6r·e samo odlb-,~rc.z~t. f P~at. w.ydawał roz~,1a1i~e 
św1ireC:. Tern ciaJtem jest niic iunn1ego, jaJk dź~.ę~n, ~zm ... ry 1• PllS•kb, oo prof: K~r.a-
wyżej naświetfoQly mózg. Druga rziecz mak utumaczyt .w ten soosoh. ze 1estito trzyma w napięci.u o pin~ ę publiczną Ang1 ji. 
jeszcze ba1'dziej a'.1ekawa. Je2:ieH do r.e- wpł~w promiernr radjo, wychod~ący~h P~oc~s o obrazę .cz;ci wyłioo-bony przez b!ic~ta bowiem w msi-ąż;ce sweij o sfa· 
agowanila na ptytę fotograficzną móz.g z mf zKgów ow·ylcb nerwowych.· Odkry·cu~ puMi'Cystę }ondyńsketi'. o Piotora Wri.thta rym Gla.dsfonie lUl1"mcił temu mężl>wi muSii być przedtem dostateczn:ie o-św1e- pro · . a,z.za~clJ 'eg? · polegatlo. Jed?·W~ na 1 ~ .s 
thny, ażeby dobyć ze siebfo energję btę~z11e pomewaz oka·zał,o s1~, ze Jego 73.-ictniemu lord-owi Glad1Stone'owi, isy- ·,,stan.u tcme mHMtlki taiemne. 
~-wiiefiliną, to jednakowoż znajduje siQ w kabma nfe była do.statecznffe izofowana now·i słynnego an~ieblkiego mężia słanu. U-cmwsz:y się <:rhraż.onym epitetem 
mózi;r usubstancia która nie musi bvć od fal radj~wycb tdą~ych z zewnątrz. Wi.Iliama Gla<ls-h'.me'a, httdrl obecnie oszczency, Wir.ight wytoczył fordo:wi spr<1 
. r edt · • • . ~ ;„ \V tein sposob tajemrlf:<:a fall 111.td::zlk11ego wielikie ·za:i:niteresow.anir wę isatdową, zdaje się jednak, i!ż tle wyj-
,P z em oswietl!ln~, azeby sama swr.„- mózrr·u }cszcz.c jest doty,chczas "~~"·zba- Lord Glad$ł:one na1;:,wał W·righta w li dzie na tem, żyjący bowiem d01tychcza'S 
Cir;,ł. Tą substanc~ą Jest lecytyna, ten za- dan: • '"' ście obw3'l"tvm :ni!kczemnym osz<:z,er-cą, nu ~ółoześali Williama G3rudsiione'ia. we·z sadndczy czyun;ilk działalności nerwów i · . 1 - • ··-r · 
mózgu nazywamy pokarmem nerwów. WWW ' WJ!'i MAWSW tWiiii+ąMiłM & =- waru .na świa,dk6'w. zbijają twierozcrua 
Licytyn:a mózgu św~eoi n;awet wtedy, I K p111bli1e}'l>'ły. 

d dt ~ . . .. {li • I l!ill~wa \Vitłkil ma•ar y o d łk Talk np. Wiri~ na2')W'ał aTt)'1Stlkę dra ~~ęp~;o;~~;:ią~~ :w~:k1~f~r ~ś~I~: . łł wu I z. mo e D. m8!tyc7mą UNy Langt.ry koch:>.nkę Wi· 
tlenf.a prvez silońce lub Iaimpę kwaroową . . 'l Hama, nie wiedząic, że artystka ż}'1je jesz 
\!Zyskuje wyżs·zą s'ltę świ:ietlną. W ai..ademji sztuk pięknych w Vife- Jarstwa kompozyCTJnego, wkroczyil cze, l~c obecnie 75 fat. Arlysitlka ta, 

Ta fotoa:ktywność mózgu nie iest necji rczcgra?a się onegdaj krwawa prJrtrcci~ci i porwali dziewczynę. s'taną'W'S'zy przed sądem, ja:k.naijlkatego:ry 
równomierna. B!·aił'a su'bsfa1ocJa móigo- walka między studentami dwu klas ma- \Vywiązala się walka na pieści. pędz- czn1ej uprzeozyła twierdzen:u W.righta. 
wa jest energik,zniejszia na tym P'Ulflikcie larskich. . le, stalugi i noźe. Tak $Mll>O n.ie powiodło s'. ę Wrightow-.i 
aini!Że'Li SUłira. Mózg traci swoją sf.łę Powodem zatargu, który skończył Nie pomógf nawet strumień wody, z członkiem fa::by gmi.n., O'Ccmn•orem. 
świ1et~ną, }eżeJhi si.ę g-o podda diz.iiafa1111iu się poranic11iem kilkunastu osób, była puszczonej przez służbę i na nic się zda Aufor · k1Siąa:Jki o WiUia1111ie Gladsfonie 
eteru lub chloroformu. Z tegio na~eży urodziwa modelka. fa interwencja profesorów, - walka 0 pt'lzył:oczył w mej ustę:p m-owy O'Colli11o 
wnosić. ile sitłla swiet:lna jest zw'.ązana Studenci kursu kompozycyjnego ro- Giovannę nie ustawała. lfa, w którym poseł ·wyraził się, te Glad· 
z tluszczamr które eter i ch!IIQlf'ofomt wy ścili sol.Jic wy1<1czn<:. piawo do matowa- Dopiero silny oddział policji przypro S'łone niic nie ipoc.zy.nał bez nairadzeni.a 
lugowuje. Najciiekawsza 1"7.JeC:zą jest nia pięknego ciała modelki Oiovanny. wadził młodzież do opamiętania. się ze 8'WJ'm h(l:rem.em. 
stwiierdze.niie uczo111eg:()_ że świtece11lie Sprzeciwili Si!.' ternu portreciści i po Najgorzej jednak wyszła Giovanna. Wezwany na świadka sędziwy O'Con 
mózgu zależy oo pory roku . . Oto bowilem stanowili prz(:JllO'-<\ zdobyć piękną Gio- Vv zgiełku walki dostała t-yle {ruzówJ nor zemał, że w irzec2J011ej mow'.e harc 
oojsłab:ej śviieci mózg cz.fow11eka w je- vann1: dla "iiebic. i szturchańców, iż śnieżno - biał; ciało mem naziwał tartobH.wie żonę i córh; 
sieni. Czy to zaileży od slł10ńca lub od Ody modelka puzowala w klasie ma przybrało siną barwę. sły·nne-go parlamenrtttlZ}'Sty! 
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,,ilokaU·" mU'Si młeć przyna.;mnie'j iedną ta I ~airtamen;fy Głafiry ZubHin<l!Wetj slkła 
ką Saffikę czy E&teirikę, by gooc:e, łubią- dały się z ~le.go ikuryt.aczy.ka, ku.eh.ni i 
c:y ~.rotyome pię4<illcści, ibyJi mdawole-1 -czterech pdkoi, Pie.rwszy pokój sipeW.al 
ni t'·alę &adoniku, gdzie goście piJi c~arną ka 

Salfilta była przeraiilirwie eh.uda - &kó I wę, wćdeczlkę, grali w karly i ~orzyłi 
ra i kooci - miała :zibyt długi, wiecznie J dziewczętami. Nasitępnie kz.y pokoje 
Gitny n-ąs, a:le przyni05:ła ZwbHuowej naj- oddała „doda'' dn dyspozyclji swokh 
w.ię.ksze zyski. ,,dzi~ek". Pi.etiW1Sz,v inałe.trał do Ka 

- Nie !'Ozumiem - mówiła zaiwsze izi, dm.gi do Emmy, a w ilrrz:eclm przyjmo 
Kazia d•o fyidów:ki - <lrraczego te goście wała gości Sailka. Tak było, naitu:rafatie; 

1 19 tak na deihie lecą. Czarna je'Steś jalk ko. podozas gocf.z::n ,,n.rzędowych". W rze· 
„CIOCIA" Gł.AFIV A. , f su na tak <S!Ze·roką skaAę, gdy,ż ipr.zedew- cmnołucli, ciała nie masz za ·brzy ~rosie, ozyiwi'Stości bowiem - dzierwiczęta sipa.-

W d'OŚć przy12moi.teij kamierucy na sz)'IS·~kiem - nie mia.fa Aronlecmych na a ka;t;dy lkto do „doci" przychodzi, py- ły w kuoh.ni ina rozesłainych Dla podło-
łliliicy Połudm:iowej mieścił się „d()lllek" I tak! ~·oka1I ~apit~łóiw, a pozatem było t-o I t~ o Salkę.:. Czy Sadik~ jest. ';1o1na? A dz:e ~ennilk~<0?, • by nie nisiwzyły i nie 
Głafay Zuiblinowej, ?JWanei poopoliicie mrue1 bezp1e-czme. kiedy będzie?.„ C?;aru·iesz go&Cl, <ezy co brud~ły posc.e41 . 
.ciocią". Wchodziło się prizez na wp6ł za I Pirzy takim stanie rzec~y. jak obec~ u locha? Tyllko GłafM-a ZubUnowa 'Spała w łói. 
padłą, Ucho oświeidoną bramę na opusto nie, mogła liczyć na to, że policia nie t<ak Sa'bka -..w:iruszała ra1mionaimi i od-po- ku w pofooju Kaizi. 
szałe poowórze, potem do lewej oficyny pirę.&ko dowie się o istn.ien'.u spe.Jun.ki. wiaidała gfose:m, w którym dźwięczała Raizeau z dzierY:iczę<tami spała w kuch 
i - na trzecie pięiflro. I Ale „ciocia" n-ie była hyna!jmniej nfoza- • nu'ta wyższości: . m sta.m, kulaiwa Rata, spcł1nfająca iro1ę 

Do ,_._6 z 'L}' ł .1 · dowol1ona. Miała swoje sfałe, dość poii-ta -Ty jesteś może ła,clnief.sza ode . ·kucliairki i ~ojówki. Zła, swarliwa k.o 
rorca, K'i remu uo '11?1'Q!Wa p ac1 a • ik. b ł . . . K . E. d . 1 ' l · · b ł • '· .. .s ~t, d · t któ _. ł t ,ęod • • k .._ ł t zne 'Z}1'S -i, a zres:zitą y a }Ul'! za sta~a, mnie, a;i:it., ma - ragon fo;z, ai e wy 1 J .ecma y a ss-i;ną uur..,.,..ą · ,z1ewczą , 1 • 

•in.a ą Yi;, -ntO'W' ę - ~I'zy z o e groszy b ł ł 'L' „ b . . 1 d J . ' . ' b ł . . .. k ....t , Z t . . " 
, • ,.:i, • • ~ • ł ,'t. • -~- d kł d Z yt pia Q CZU a W S:Ou'Ie energj1, y pro ma·cte 2'Wy<:za<}ny wyg ąt ••• a JeS1tem 'lD ł'e a y 'Stę }e1 JB' v5nla. a .O „CIOCia 

szą'Uizes1ąi~ - mia OiuCYWiąz~ Ol a. :ne _,! •• • 1 • .! ~ „ . t. . • M I M'' . • , ł b . . ł d · I • ł .J. • • b ,ę,,. • uf • ,ę • f . . . ...,,l • • • • • W<WZ!Ic ta·KI „uo.mea-. ia:~ ong.s w QS· na... OJ o;c1ec oy oga·czem 1 mta :o;m 

1 

m1a a 1.110 nteJ ez6'.am1ome za ain.te, 
6 0 1'll orm-owan.ia ~oset, 1"-'z1e mt·esci s1ę f __ _ • T , d . . .! • ł . W l' 1., · · _,._J • ł " · ' h d b d k" , ·~wte. emo<W 1z1e1, że wtcuy zy Jeszcze n.a O' · J-Ol'.S•ł\1ei1„. guytt zna a 1ą JeiEi;cze ze .S'W'Ol<: aJWJl.)"C 

'' ome· • I jej mąż, Iwan A:leksiejeiwki Zubliin, a te ZwyMe po tych eniuncj-acjach czam'O świe1tnych czas·ów mos'kiewskkh. 
„Ci.oda'' była starą pr'llkrtykan'Vką w raz była rupełnie osierocO'na. włosej S-a.hki, w apartrume-nt;l'ch ' Głafiry; Raja był.a wtedy p:ękna i młoda, 11. 

nroim fachu. W Mosik>wie, sikąd uciekła Miała więc ZubHnorwa w swoim Zublincnvej rozlegały się pi.sik:, wrzaski miała taik szal•one powodzenie, że była 
podczas prze.w,rotu b-O'lis,zerwiick ego mla-' „domlkij" na ulicy Południowej tyllko i 'kirzyki. To Kruzia i Ema, dotknlęte sło-1 przyiozy.ną głośneg,p w Q!We czaisy po•je-
ła znacmiie ele.gantis•zy i większy „Jo.kal" tirzy „dzie'V;".czyrvk/': tęgą, pukhniu-Hcą' wami koleża.nki, irzwcały się na nią z -p : ę <ly.n.k.l.t podczas kt6rego młody d~ apit?..n 
dwadtieścia kfilka "dziewczyndc" i bo- Kazię, o zadartym !1i01Stlm i ja6nych wło- 1 śdami i paiz.n·dkciami. foterwencja „do- Wiokzy.k-ow ?l:raicił pra;wą r-ę.kę. 
gafo zaopatrz·Ol!lą pirwm.i<cę. Bywała u niej saoh wysOiką &zat)l'tlkę Emę, ?-waną 1 ci" była w t:a.kioh raza'Ch ko.n' eczna. Miała tyle lat, co Zub:Hn()ł'l,va, ied:nak 
Mysitokraicja moo'kiews:ka, ma·g:nac:, dyg pr,zet gości „drngonem" i s•zicwpłą, koiŚ Dzlewczęita, wyik•rzyczawny się niecfl że źyde znl"'1~zyło ją bar1dziej. an!żeH 
t;i.ifa!l"ze i oficerowie. . . ! cis.tą Sc~kę, kt.~:a ~p:ł1niałia wl~ _ „pię<~- , ~spaikaj~ły się . bar<l_.z,~ szybko .i zn_6w źy ~ł~·a;ącą ~,~ze w d~sita·tk i wła;ści„ 

w ~,odzi nie mogła pTOW3dzić rn;;ere ! )lej zydoweczkt ' Ka'Zdy szanujący sręl ty w rw~e-pSZ.f;J zgodzie l przy;aim. I c1elkę „<:rtwarte<go domu . ru .c.n.). 
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~tr. 2. 
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Modt:l modnego kapelusza z szarej tafty 

fanta styczna 
kariera Czansolina 

-:--

Ze zwykłego bandyty 
wódz chińskiej 

armji północnej. 

' 

R:ocU, mfasfo zwane -perłą wscłiodn, jest isłotnie pofo!one niezwykle mafownłc zo na(f brzegiem morza. Wspaniałe no­
wocziasne gmachy wśród prastary 1.:h budynków w st).· lu orientalnym sprawiają zgoła niesamowite wrażenie. 

f· 

CT , .,, , 

I . Król „krzyżówki". 
Pieniądze leżą na ulicy\ Tr:zeba Je tytko u. 

mle~ znaleić! 

Któżby pomyślał. że przez wynalezleoie krzJ 
źówkl · motńa zostać miJjonerem! •• Oczywłśl.l.łe 

·,_. 'dolarowym mJIJonereml . 
Mister Oelett Burgess, amerykański wyna. 

lazca krzy:fówkl, został ułetylko mil!oneretn " 
ciągu bardzo krótkiego czasu, lecz jedną z naj. 
~puiarnleJszych I najsławniejszych postaci, w 
Stanach Zjednoczonych. 

Wszelkie wynalazki powstaJą. zazwyuaJ po. 
·za dziedziną właściwej twórczości wynalazcy. 

I Tak samo było w tym wypadku. 
· Mister 6urgess był tylko skromnym nauczy~ 

Życiorysy głównych postaci ch'.ń- cielem rysunków w szkole, lecz posiadał batdzo 
1t1dej wojny domową są w Europ:e pra- ' ·. wiele ambicji i dążi'I do stawy oraz 'do hogac. 
wie zupełnie nliemane. To też z zaje- twa. 
ciem czyta si•ę książkę A. Lourdes'a, Qdy obrazy jego na wysfaMe w M(Jntevideo 
\V której skreś1ona jest fantastyczna nie zwróciły na siebie żadnej uwagi, młody kar· 
tństQrja żyda CzansoUna.. wodza ch:ft- jerowlcz przerzucił slę na tnne pole działania J 
&klej annjr pót111oonej. został plsarzem. w dor'atktt humorystycznym, 

Czansdlin . urod1zul się na południu chcącym zaćmić stawę Marka Twaina! Ale Jego 
Ch1n z maitki-~ganiaT'ki ~ ojca kuli- h111ooręski iulmo fascynujących tybtłów l '"·ytę. 
wyrobn~a. Jako chłopiec z.bierał rośli- żoneJ reklamy nie znalazły uznanla wśród pu-
ny i uczył s;ę leczyć bydto. Gdv japoń- bUĆznoscl amerykańskiej. 
czycy w r. 1894 postanowili pokonać Ale mister Burgess nie ustawał w pracy. Po-. 
Chiny~ 'Wcielono CzanooHna do szere- stańowll koniecznie zostać bogatym! Przed 
gów cesarskiej anniji, chiń'skiej. trzema laty wydał pierwszy zbiór krzyżówek. 

Wojsk·owe buty i mundur przcszka- > który rozszedł się w stu tysiącach egzemplarzy, 
(b;ały mu bardzo. wi·ęc zde~erterowat .wywołując sensacJę w świecie wydawnJczym. 
Uciekając przed źandarmanii, schronił Cel został osiągnięty. Burgess zyskał sławę\ 
się do katolickiej farmy św. Józefa, teraz nie tYlko rozwł:tzYwano Jego krzyżówki. 
gdzie przyjąl v.1aire chneścijańSkt\ ze / lecz czytano nawet bu.moreski konkurenta Mar• 

strachu. aby go rue wydalona. Chrze- ka Twaina! 
śePjaninem byt nfodługo, bo tylko do 22 Czy znalazły uznanie również Jego dzieła 
roku ż:vcia. malarskie - niewladom~. w każdym razie Jest 

{)puściwszy farme św: Józefa, wra- rzeczą pewną, że uaJwiększem powodzeniem 
ca w strony rocl7Jitnne i niebawem r,r~a- cles:tyły słę krzyż6wll:i· · 
nizuje szajkę bcundycką. To byl po:zą- Ostatnio Burgess otrzymał od pewnego l>O• 

tek ca:łej karjery Czans·olina. ważnego prze~fieblorstwa wydawniczego za. 
Trzymając ban.de . żelazną ręka, mówienie na pi:S·leść, w której treść 11rozmalco. 

Czansolin ogranicza się z pocz~tku do na będzie krzyżówkami. 
napadów na podróżnych. Po kiiku uda- ' • Miejmy więc .nadzłefę, że zebrany w clągn 

d h b d t . - - · - , -. - . - · ostałnłcłt trzech lat kapitał uJ.egnie poważne! 
nych napa ac jeg.o · an a ~ros a o- Elynor White, znana t popuktna aktorka: amerytrnuska uzyskała kontrakt· z I zwyżce. . 
g-romnie, a nawet Hon~-konzow'e, czyli wielką iirmą teatralną paryską. Jale widzimy, odbywa się obecnie odwrotny · 
„czerwone W<iSY", - osławieni bandyci proces emigracji artystycznej, gdyż Stany Zjednoczone są dostatecznie a na-
mandżurscy, którzy ród swój wywodzą wet nadmiernie łHlS}''COne siłami scenicznemi. · 
(}d N0ego, p-rzvlfąc:zyti się do nieg-o. 9 • k 

Korzystając z kh ·pomocy, Cza11so· -· --- o najpiękniejszy rawat 
~~· ~. ~j~~~~j~~~. ~~r:r~~;a~i~~~~ar·~~ ·n~· r1e1n· "1~ ~0[· l'łJ ll~u.~ ef rou~~~ .. ·w~ł . i~.·~- ~~ .. - lł·~fJ[~'· . Na niezwy~kły pomysł wpadla wito. en szpiegowską i prowadzi~ \\ OjlH~ pod · ~ ~ ska fabryka wyrobów jedwabnych SaJ-
1az.dową przooiwko Roi-;iL · terio w Como. dlla pozyskania modeli 

Od ja;pońC'Z)~ków otrzymał broń, pie- piękny·ch krawatów.· _ 
n: ::{dzc i btogostawieńs1t-w0. Po wojn1e, Przed ucieczką spędził noc na. \Ve_ sołei Oto 01dosHa konkurs mię<lzynarodo. 
.i ~~,c~ armja, zlożona z w elkich oJdz!a- wy na najpiękniejsze krawaty o· trzech 
hh'v ochołtliczycl!, wzrostb. c!o tego za ba\\' ie. lub czterech barwach. przeznaczając na 
--topnia, iż Pekin musrial >Się z nim liczyć. nag-rody za na.J1le;psz;e pomysły 100.000 

Rząd chiń1ski zaproponowal Czanso- Bydgos~, 6 lute~o. ł rze:nfom, spostrnerono z przera!~iem, lirów, z czego na pierwszą nagrodę 
h1owj godność pUirkownilrn. Czansoli:n Niezwykłą se111sa,cję wywoł'.'ło w mia I że jest pi-aw'. e pustą. · Tyi1ko w najniż- przypada 10.000 llrów. 
1.z.o dJził s i ę. Chcąc .przypud.nba~ s!ę ce- steczku R,akoniewice w pin:. Babimoj- j szej szufl<l!dzie znaj1dorwało się trochę hi- Termin trnnkurs,u up{ywa Vi maja 
~ arzowi Chin. zapro-~H na . ucztę groźne- skim nagłe zn:1knięcie poiw:.>ze·<;nie 7.nane I lonu, gros za:warfoś·c,i kasy zn.iknęł.o wr,~z 1927 roku. Prezesostwo jury konkursó­
~o ba:ndytę chińskiego. Tul·'.sana. Po go i pmvafaneg·o naczelni!ia urzędu ,po- z na•czelinitkiem. Wiatd,om·o było wszyst- wego p·rzyjął senator wifoski Corrado 
1rczcie, gdy Tuli1san pożegńnJ czu'Je ~o- cztoweg,o, Misiolka. Począhkowo 't\<-szy- kim, że na kilika dn.i p:rzed zni.kn:ęciem Rfoci. . 
snodarza i byt juŹ za dtiw·:ami_ wypa- scy byli tym falkitem ba1'dzo zi'tniepoko-1 P·lli-si.oł,ka zażą:dał wwząazus:w:::c:aw:a!&!i!MW 
dlJ ż,oln!erze Cza:nsoUna i zastrzelHi jeni. około 20.000 szy pieni~d:ze z kasy, wynajął samo~ 
;i;ościa. Zaczęły hąr. /Ć wersje, ia irn~1y pa dł zł. nia wypłaity, chód i odjechał nim w kierunku Bydgosz 

Czansolin kazał . odcrąć g-lowę zab'- 1 ofiairą 1'ajeminiTCzego ;:no:·derstwa, fo I Sk oro wiadomość o smutnem odlk - czy. . 
tego, poczem wsiadt na konia, przyga-1 znów, że n:e.2podzianie wy;e::::1 ał. NiH, ciu rozeszła się po mieśde, ludzie per; Młoda żona defib.u<lanfa, którą pozo 
lorowat do palacu cesarskiego i rl.ucil I jedna:i.r uie piI'zypm:.z-c zał tego co wla ś- ; cząt.k o-.v-o n1e chcieli dać wiary. Rezul- 1 slffwił n1a łasce losu, nie wiedziafa nic o 
na ~iurko cesarza c i eplą jeszcze g~owę I c1wie zm:usił.o. Mi~ioNrn do "LYh~;,_,g '.) o- 1 tait. rewiozji pQdziałał jak g·rom z ja-sneg-o sza'lonym j-e1{0. kr~k~. Za z;biegie1:1 za­
fu!I sana. __ puszczea.l!ia miasta. Sp·rarvrę t.~ z:-t:afa. do- ! n-.E:n:· . rzą:dzpno p•osctg, ik'tory p·()lz•ostał J~dnak 

Potem awansow a! ba rdzo ~zybko. pie.ro wy.ja ś 11ić kom:'2.ja śl-:~·.icza, którą l Policja miciiz·~·oiwa roZf?oczęła niatycih bez ,poz-y'lY'Wlilych ireizulfa.tów. 
W r. 1911 podczas re'\volu.~j i w Chinach. wezwano db. p r.ze·p.rowaid·.:e.nia ko'.lt r <'.-..l i I mia.s t energiczne śiledztwo, któr:e us.taili- l!llnieją ·d.ane, które pozwalają ~-rzy. 
Czansolin występował itt~ jatrn flan kasy. ło, że przed samą ucfoczką Mi,siołe'k spę . p111Siz;c-zać, że .Miisi()lłe:k uc:ekł do Gdań. 
Północy, kt6rym jest :po d~! c11 uzis~cj- . Człon.kemie '~omiis ii zastali k_as ę .zam j d'ził caJą noc na ~rnc:~.nej zaba'!'fie w we , sUia,. gd,t;.ie W1Sia:dł na Olkręt i wyjechał 
szy. lkm1ęitą. Slluoro s1ę uporano z ;ei ocwo- 1 sołem towarzysfw1e, a następme za.braw i w :rueznanym lluerunku. 



Rozmaitości sportówe. 
--:o::---

Talent żydów do pływania.- L' Auto znów pisze o pol­
skim sporcie.--Cyfrv z piłkarstwa Szwecji.--Rekord 
oferty w honorarjum.--76-letni starzec wvgrvwa bieg 
pływacki.--Nowa gwiazda na horyzoncie bokserskim. 

Laureaci międz. ligi lotniczej. 

Wilłne zgromadzenie fa. Z.· O. P. n. 
wypowiedziało się przeciwko Lidze. 

Lódź, 7 lutego. Jctaro kapmm zw.ilą'Ztlrowy. 
W nne<dlz1ile!Ię odby~ się dokończenile Do wyd'Zoilathl gDer i dySICypftllllY pp. Ul-

ogó1neg10 zehrainiiia Ł.Z.O.P.N. Po wycz,er l'lilch, Szu[ozyn:giLer, Kall1lpf, tterteL, Ben1ke, 
pa111ilu porządku dzi1ennego, przystąpi'Ono Ręba•ls~L. Do k'OmJisjiJ 1rew.ilzyjnej pp. Dre­
do wyborów zairząd'u, kitóry się sformo- słeri' ~ Lilndlner. 
wail w następujący sposób: prezesiem Wadine zgromadzem'le W'DekszJOOcfu, g<lo 
zosta~ kap. Zabłoc~i, wiioeprezesanni pp. sów wyra1zdllo si.ę przeciw „LldrzJe". Z r~ 

Żydzi mają specjalny talent do pły- glji urządzonym w grudniu ub. r. pomi Kraichufoc i por. Li.bert, se!kre·tarzem p. mi1en1ila Ł.Z.O;P.U.-u do Kiralkowa wyjtadą 
..,.ania. Znaną jest rz.eczą, że chłopcy mo silnego chłodu, wyłącznie dl~ star- Bi'ąfko~ski1, s~~nil!tiiem p. Da~cygier, w. Konopi:a. Ma1llilllowskil D kpŁ ~a'?tock·i: 
chasydzcy we wszystkich miastecz- szych panów od lat 70 M _ k t l}!astęp!lJae P~. Ski~bic'ki!, Rę'lrow~L, Ota- . Zebrainre zamkm'lęto o god7Jinie 7-eJ 

. . . • • · Y a ura w zewslk.L, Wa.teman, Pawlak d! Konopka, WUOOZJooem. 
kach świetnie pfywa1ą. Gdyby mozna połowie tego wieku - w 35 roku życia 
ten cały materjal , regulować i kształ- jesteśmy już sportowo czyli fizycznie i 
cić, narybek z mikw, basenów rytuał- duchowo, starcami. U nas start 40-let­
nych, i rzeczek puścić na wody gtębo- niego człowieka byłby niezwykfem zja 
kie i stojące, pod facbowem kierownic- wiskiem. U nas „mądrzy" i „poważni" 
lwem trenerów, moglibyśmy śmiało ludzie śmieją się z 30-letnich lekkomyśl 
zdobywać rekordy. I tak mistrzostwo nycb i wykolejonych sportowców. 
Polski dzierżą w wielu dyscyplinach Obiecującym i znanym już na tere­
plywacy żydowscy. Schonfeld, wycho nie amerykańskim bokserem jest T. 
wanek wied. Hakoahu i krak. Makkabi Munn. Zawadjacka jego postawa i po­
zdobył dla Jutrzenki puhar. W Krako- tężne mięśnie wróżą mu wielką przy­
wie i Warszawie jest dużo dobrych szłość. Marzeniem jego, jak oświad­

pływaków żydów. Także 
1 

Bielsko, czyl przedstawicielowi jednego z nowo 
Lwów i Wilno posiadają świetny ma- jorsjich pism, jest spotkać się z mi­
terjal. Zagranicą pływacy żydzi są strzem świata Gene Tunny'em. Nie tak 
sławni. W Antwerpji, Wiedniu i Ber- to jednak łatwo zdobyć sobie sławę i 
nie mor. są rekordzistami światowymi uznanie nawet mając za sobą wszelkie 

Terminy zjazdów i walnych zgromadzeń 
Wail111e zebrantl'e W.Z.O.P.N. od.'będz;i:e ·walne 1gromadzente pdlsklei?o zwtąz 

się 20 b. m. Kon.forein-cja w spmwi.e „Li- kn lawn-tennisawegt) odbędziie sic: w dn. 
g;" klubów A, Bi C klasowych odbędziie 20 marca w Wan.1...awi1e w loka'lu Z. Z. 
snę 14 b. m. o ogo\!z. 20-ej. WaQne zebra- \Valne zebrame zwti.a;zku zwią,zk1w 
niie podokręgu radQmsik!iego W.O.Z.P .N. naznaczono na 27 marca. 
odhecWe siię 6 b. m. w RadomillL \Va!r.y zjaizd towarzystw ciefko-a1Je-

Wa.lne zebrante P.Z.L.A. n~naiczono ty~z,t:\'th odbędzie się w dlniu 10 kw~:;t-
n.:1 12 i 13 b. m. w Warszawie. n:.a w l c·dLL 

V/c..lne Lebmnie P.Z.P.N. odbędzi~e s~ę 7'.a;·d óZJ1enn'karzy sporrowYCh nl• 
dn '. u 25 i 26 w Krakowiie. znl.:z~l't·, na 11 kwiietm'a w '\.Ą.·arsza:w.: e. 
Walne zgromadzenie klubów ,,ltlgo-1 11-gi kur.gres sr:ortowy o<l'będ1:ie s!ę 

wych„ :ia·znacrono na 27 b. m. w Kra- 9 i IO 1;wietnia w \Varszawue. 
kowiie. 

tydzi. warunki fizyczne na mistrza. Oto na- • Ł S 
. Zawody ł>ływackle w porcie pras- przykład Tunney będzie musiał bronić Mecz p1ng-pongowy .K. .-Hakoah 6:0. 

lim w Warszawie urosły do niesły- swój zaszczytny tytuł przed pięściami • "' 
chanych rozmiarów w Paryżu. Jak do przeciwnika. Ale jakiego? Oto pytanie . Lódz. 7 l~tego. · 1- Kcrh~ 21 =.15, 21.:12, 21.:6. Koue'l\Slk~ -

· 'L'A " db l · W · k ó T b . h .1. W sdf>oitę w Iokalu Ł.K.S. odbyły s1ie . Pod!Jas·ilak 21.7, 21.17, 23.21. 
nosi „ uto o Y się w arszawie na t re sam unney w o ecneJ c wi i zawody pilng-pongowe pomi.ędzy Ł.K.S. W ostatnli1ej, a zarnzem rurjoDeikawwej 
bieg pływacki poprzez Wisłę. Tempe- nie jest zdolen odpowiedzieć. Mówio-, a ttalkoa:hem z wyirui(klitem 6:0. Wynlilkii gr~ Stiolarz - Segall:. P1i:erws2ą Pllil'tję 
ratura wody była - 4 (sic). Kilka ty- no głośno, że najbliższym jego przeciw poszczególnyc hspotllmń są lla'stępujące: wygrywa Segat ku uciieS'ze swoilch zwo"' 
sięcy osób przyglądało się zawodom, a nikiem będzie Delaney, lecz znowu 0 feja - l<~uptmain 22:20, ?1 :10, 21 :l~. lerun1ik~w lecz .w ~1rugii1ej przegr~wa 

, · . · · . . . II para Kle1ma!ll - Koriccl:lń dla~a wymik 21 :13 JJ 21 :12. L11czime liebrana pubJ:.1,cz-
w szczegolności gµbernator warszaw- tym cicho. Na faworyta wysuwaJą 13:21 17 :21, 10:21, Ili paira R:ad.10mSJ~i1 _ riość Okla:skir\vafa zwyci ęzców. 
ski i całe ciało dyplomatyczne. sfery sportowe ex-mistrza Dempsey'a, Strykowski 21 :6, 21 :11 ~ 23 :21, BrzeSki 

francuski korespondent tak przesolił który ponoć trenuje się zawzięcie. 
tę całą wodną imprezę, te dziwić sic: Odznaczenia mlędzyn. lłgl lotniczej 
nie motna, jeśli punkt zamarzania ob- za rok 1926 zostały przyznane nast. lot 
niżył o kilka stopni Celjusza. nikom: Prancja - Pelletier d'Oisy, An- Wyniki piłkłskie na Oórnym Sląsku. 

Od czasu unormowania się stosun- gja - Allan Cobham, tliszpanja - Mjr. OS'tatmk> na Górnym ŚTąSl'ku ro:tJegra-,sildaidziie, gm ze względu na I'fcmnokte 
ków piłkarskich w Szwecji reprezen- franco, Japonja - Mjr. D. Abe, Wło- no ~stępujące zawody w piiłik~ nożl}ą: boisko staita na n~k!iim po:zdlOmie. Upiiiny 
tac·a 11 r roJowa rozegrała 123 mecze z chy - Mjr. Bernardi Belgja _ pułk. KoleJowy K.S. -:-. I Ta!rnowsk11e 9or_Y w tego~ocz:ny.ch .m1'Strwstwac11 ~awdo-

J " • · · • ' • ' • 8: 3. Naprzód L1pimy - Ruch (Wu1eUlkue 

1 
podobnr.ie odiegraJą bardzio powaziną rolę. 

tego ól o·JLylo się w .kraJu a ~2 zagr.a- s.t. Z1edn?czone - J. Short,. Szwa3ca~ I ttajdukii·) s :3 (2; 1). Roch z ~iJkoma rez·er 06 Mysitowiice - Sla Vlia (Ruda) 4 :4 (2 :2). 
niq. Podczas podrózy do naJrozma1t- r3a - Mittelholzer, PortugalJa - Mn wowymil, oo.tomi.a.sit Ll,pilniy w pe1111ym \ 
szych panstw przebyto przestrzeń de Beires. A Polska i kapitan Orliński? I 
60.700 ld:n. ww ·--01• 

Najdalszymi ośrodkami, gdzie c;zwc 
dzi wyst~powall były.: Włochy, l~o~ja 
ł Jugos.ławja. J.'ozegrane w kraju 6J 
meczów zgromadziły w sumie 607.ooo· 
widzćw. iag1.at11'-ą liczba publlcznosci 
dosiega 900.000. 

)faj"~idtr.zn ilo~ć widzów (50.000) 
przypadła podczas meczu o mistrzo­
stwo świata z Ho?andją na paryskiej 
Dlimpjadzłc, nnjmnfejsza na Łotwie 
(3.SQO). PCldczas meczów międzypa1i­
stw1Jwych, ktiSre zostały rozegrane w 
stadjonie sztokholmskim w ogólnej ilo­
~ci 39, liczba widzów dosięgła 510 . ty· 

siecy. 
Dochody ze · wszystkich meczów wy 

nosiły 26 miljardów austr. koron. Cha­
rakterystyczne pozatem ]est, te 90 pro 
cent meczów .rozegranych w kraju pro 
wadził duński sędzia W estergaard . . 

Rekord oferty w honorarjum uzyskał 
Tunney, mistrz świata w boksie, które­
ma słynny manager amerykański Tex 
Rickards ofiarował miljon dolar6w za 
jego najbliższy ,mecz o tytuł mistrza 
świata wszystkich wag bokserskich. 
Na razie Tunney na jednem z astat ich 
polowań (jest bowiem zapalonym my­
śliwym) omal nie utonął wraz z tą of er 
tą, wpadłszy do wody przy przebywa­
niu zamarzniętego jeziora. A może jest 
to znowu zwyczajna reklama amery­
kańska przed ważnemi spotkaniami i 
leszcze ważniejszymi dochodami. I 
' 76-letni starzec Hodkinson zwycię- 1• fył w begu pływackim na rzece w An-, R . 

H 

.· . :.• 

Z pobvtu naszvch narcia­
rzy w Szwajcarji. 

Ilustracja przedsta~a miejscowość Klo­
sters, ~dzie nasi narciarze Andrzej Ki:zep 
tows.kL Sieczka-Gąsienica i Władysław 
Żytkowicz brali udział w konkursach 

skoków. 



g 
~-----„ ______________ ,.EXPRf~S WIECZORNY""'•-----------------------

Wuj zabił siostrzeńca 
44 rany w ciele of•ary.· 

Napadv na u!icach 
e~rlina. 

Bernu, 7 lutego. 
J d / -~ · · h od , ,1c l d"-ł . „ ł W ciągu dnia wczorajszego dokona-. e. en ~ zaimc:nme1szyc g·osp at'z)'.' I Wf iopa 0 , 1 w:t~uc iW'Sey weń frłipa., 110 dwuch śmiałych napadów rabuuko 

'WSl P1głowvce, w pow. śtems,klm, Fra~c1 przysypał ;r;tettt.4: wvch w biały dzień na ulicach Berlina. 

•ttHll!i A wa 

sze-k ~zafr~ński libodziony ~ostał za~ .ek Zmęc.zooy wxbołł do domu. vJ jedilym wypadku jakiś bandyta na-
łem u1a<la.mem ysa. . . Po kHiku dniach Szaf.rański udrał się padł na woźnego Ii!ewne:ro banku i wyr ~ 

- Mo:e ~ozar ... lub zł~~~eJ? _ ~a post~r_uneik p'OHci! i zamel~owc.~. ie wał mu tekę !- zawarfośclą 9 ty.sięcy- lMB 
Szafransk~.wy51koczył z fozika ł pot kopiąc doł na lodownię, natraftł na tru marek. W pościgu bandyta rzucił te-

..... J •w 

wa-wBsz<lY_Zf. kii:-- wypł adł. Dj1 .dw,61r.d I pa n1elll1;an?gr::i m~czyZl!ly .. Wsz?zęt.c.1 do- , kę. z pieniędzmi, jednak nLe zdołano go POTĘŻNE 
. u _r.uin~ ~tOJą ca e, mguzte s a, tl og ch"ldze111e 1 wkro'lce pode1.rze.me o za- schwytać. SŁOWA 

~ma. Pies 1edna~ .szczeik~ nłe~ista~11i~, I b6jrs:t1Wo padło tta Szafrańskieg·o; wzię- W centrum Berlina nieschwytani na 
zachirypł a.ż z ws·cieHośc1, r:ruoa1ąc się w ty w krzyżowy ogień pytań, priyznał razie sprawcy napadli na bankiera Bem 
stronę sto~oły. , • 1 się. . , I stel11a, Uczącego 75 lat i zasypawszy 

. Sz.af:rafl;S'~i totigląda &łę, w ,asntrj po Os11idzooo ~o w wtęzłe.nłu. mu oczy pieprzem, obrabowali go. 
św1a·crn ks1ęzyca, n.lic p-odejortane1to. wa •:tt!Mt&ett""P'9Bl•-sm1•1 &!llł!tFWai9fii!i'P?9jll!ll9.il!!l&1'1•w"'-.a~ 

- Bu·re!k, do no„. - nie d.o!{óńc.tył. · 
z za węgła sfodoły wysunęła &ię ialkiaś oi•c1"ec ,..a mordował co' rkę zgięta p·od ciężarem worka pootać, któ- J 1:J . ; 
ra - oganiają<: słę przed }>sem -:- szyb- . 
k:o podążała w t1fronę poht. Zł·odziej. ktdra stan(ila w obronio uduszone; przez niego matki. 

Gospodarz kii w gadci mocniej ścłs- l~czyca, 7· lutego. Dziewczyna, drżąc z przerażei1Ia, 
aął i p~ł za złoctyńcą. DDpadł go. MJeszka(1cy Łęczycy wstrząśnięci poczęła wołać o pomoc. 
Jedno uderzenie, drugie, złiodzi~ p!tdł na zostaH ohydnym morderst~N"em popeł~ Olejniczak pod wpływem jej krzy-
wznak, nieżywy. Blaide ś1wiatło księty- nlonynt przez niejakiego Piotra Olejni- ków wpadl w szal ł dokonał zbrodni. 

- ~a oblało mu twa.n. czaka, woźnicę, na osobie jego 18-let- Uderzeniem siekiery w głowę po-
- Wojiteikf Nieludzki ayk wyida.rł się niej c6rki. walll ją na ziemię. 

Su fraric:~demr1 li'I„~•, Olo$lticzal<, powróciwszy pijany do Widząc, lź dziewczyna zdradza jesz 
Wojłe:k, dwud,tiestopłęciolettti · ~iio- donm \V nocy rzucił się na zonę, po- cze oznaki źycla, zadał jej jeszcze kilka 

~·trzeniec jego W ojted< WiicMa~z dodzie wal,ił j4 ha łóżko I usiłował udusić. ciosów. . 
jem! Szafrański za.pamiętał się. Krzyki przerażonej kobiety zbudzi- Tytnczasern Olejniczakowa wybie-

Rzucił się na trupa ł waląa i:to grudą ły córkę, któr~ stanęta w obronie matkł gła na schody i wezwała sąsią.dów. 
mnairznięte; ziemi, mna'Sabował całego ł . Dziewczyna, widzqc groi.ną posta- Mo. rderca na widok przybyłych lo­
do n.: epozna:nia. W$ ojca, usiłowała wydostać się z mie- katorów zamierzył się ha tHch zakrwa 

Jaik wykazały oględziny - na ciele 

1 
szkania, lecz Olejniczak nie chciał jej wioną siekierą. 

L<".bitego były 44 rany cięrt·o - tłucrone. w-ypuścić. · - Śmierć czeka każdego, kto prze 

' 

Hans Hrdnz Ewers 
Conrad Vaidf 

Siudent z Pragł 

Wiidząic bezik.J.5,z:tałtiną masę, zab6łca opa- \V traktacie szamotania się ż córkątl:rroczy próg tego mieszkania! 

1 
mię'łał się. ~oli<=j8;, są.d lwymi:nał. • (por~ał nagle siekierę I zamierzył słę Przybyla policja aresztowała . zbro- H!GloUV~u~•"~*xvv~ 

Roz..~ąda1ąc &1ę dook<>ła.. Szafra6'k1 na mą. , nłarza. •ftft4i"l>ftffftĄft nft~ 

ozu i ~ni naiteunnk Dzii I dni na1t~nnnb 
epokowy falm z kategorji słynnego „J'accuse". bobatersKa epopea najczys(szei • 

miłości, wykwitłej w~ród hulłu pękających bomb podcżas zawierui.hY wojennej roku 
1914-1918 ' 

ARADA 
(VVlelka Paraada) 

Obraz, który wywołał Kon likt dypl. pomiędzy St. Zjednoczonemi a Francją i Niemcami. 
Pełne groźnego realizmu momenty z niedawno minionej wojny! 

Specjalnie dostosowaną do obrazu ilustra.clę muzyc ną wy. 
kona powiększona orkiestra . łącznie z oryginalnym chórem 
rosyjskim· ,,z I li LO N A PAP UC A'' który ą~śpie\va 

ogólnie znane wojenne piosenki krajów koalicyjnych! 
Początek o godz. 4 .30. Poćzątek o godz. 4 . 30. 

~o WYD Bi ~[.ift _Lekarz -deoty.sta "ffffim'~ . -· fiTtffit ił Llr. med~ ' f .głoneaie . Ggłonenła drobn• ~kar~;yc~~;c1f~:!;tó~6r~y:·~j;:~t1~enl~ f ffnrnWl(l ~ ~OÓ[lO[~y i2~Wabne BRA~N .~~:;:~·~ ,i~~: . 
"Piotrkowska 294, tel. 22 sg 2 119~9re . U U · I 1 hU•e, 1u1Iiu• t1'1noti11owe 1 t. Il· . st~111s1a.v ou11ww- Kupnu 

t k t W bj . k"ch) •• r Łóżka pr""u ' ""1••Je do reperac·,1. Poludniowa M 23 sk•, z~;n w Lodzi, , sprzedat prty przys an u ram • pa amc 1 , M ~ I • le „ 7 , .. ... t 2 p ul Gd · i · 
przy1muje •horyfh dw cho1robach wd szy6Sl·j , · fi -M :r:: :ruJ; ul Pin~: r"!~~~l r-'~"t'r, l illTih~tel· t11. &.ga SłerfUlla 76, 1II piętro '.foec~:llst!O· c~orób .~z~) na z:s~~1'/~ nilllfllili'll!lllaBSIJJI 
k•ch s1>ec1al11o~c1 " g. O tafio o ·e · • -.- k 1:1 j "'9" 0~"' u u " t !"'•o U t P"' t b · - 1 S I li ( - (;WSK f' „ "' 'wyśdtlal'le, wót„ Tdnio-- bo VI prywdłnem m•estk. skornych i Wene- 3! . \; U , v S n UWte trwa e„ po poł. zctef. ełtle oapy, llrta ty n!O· I . 

1
. c:odiielitue tld g'ldi. kl dzłE'dtitte u. ~ _ 

5 • 'W ' ,i.Ctnvch l e:ze11ie Cy w. o i.!ł a sza. te U z~r. abne, tanto 
""' kilu, ""' '•ś~~~.~~.:k J opot„jo. run owe 2-7 ''"' my•ol~• ••J4o- Oro lir. m•ll !w„itom, (L•mp. . w d, 14 '""·'" 192' o• nty, .K«d;t• 

tabieR~I :::r.~~:n:: ~:~!~~kąpiele skrohln•• ' ' bZagdlnął :::~~~ :~: l. ~rJDnl~~ I n D I [ l od ;~~~:~.·ano! ~j~~j;,.fi}::1~~ ;:~~~;~:: ~~t:,; 
świetlne. Ndw1etlanu1 łlllilpą kwarcO'- umeblowane . ul og „Dobropolt' Zawadzka NI? t " u 8 ł od 5 - 8 w. da . rzez licy1acfę ~OWS!ia 37, \1t Poe 
wą. Zęby sdttczne, iotoriy zl()te. pia- 1n· drze·1a 41 ID ł] · k . I Piotrłtowsfla n r I ł N 25-"'8 c; . • I „3 ruchom„ścl, na1etą- 1wórzll 3 e wejscie . lyrtollf'e I mosty. Roentgen. . • . s11 .a maści '!rcinzo· w podwónn. ee on r . -.:. eg1e n aria -. . . cy~!J do Icka lan M'lll~· •· iiiiil!Nil 

w~1. u~zy 1 ogort - (.;horoby sK6nit- f a 41 2 I i1~,~l d I I d h f!9ll!l'f lWIN w nledtlele i twłętt do godz. 2 DO poł. odcięte. D-r med'. "'loióW wenerycL • • • r au Sii li! aJą · yc l\'llil!lllL w 
l Iła raty i Chnroh 'tUrna ft SI~ z rotnvcb tite- L= j' ' "r me~ l aaKnlllfKI . ~~~~~; z01, ~~~= ~~ ~ l ft l [ 8 ~l~c:::,~z~~,,~~~: iervcm iiltmlt1oł ' ł. ~~~ę0~4~1 ~1.y.:h na Posad~ u u H un~ Mt - ł b grodzeniem ul. Zie- Lampa K\WlitCU\v ~ Liec.te1ht- s.11tut1.• Sikołna N!! 12 Łódż, d l3,JI927r. • • • l erie '! . aweł• łona Nr. 9 d~ 4os- • . PHHłlleniaD" • ' iVltł sł(jr\tit!m wv Cliorot>y włosów-, i.. . •b ft"ent"1W na wtso-Tel 27 81 łlatllne, •iłl~'niat16 podarn. ul. Zi~lona N!! 6 llfilł1ue11a . tynowem k · y · · "om"m"'1· ~ • • • Jedwabne . . i 

1 
f · 

4 
. t' . _ d 9 s 0111e, we11er czne D RL Ką tlrn "' 1w:. po-

Speofatl•ta: c:boi ~t; aizu, J:idsa, gardła M H~RTH~R" Niet!rawf właśclcie Te eon 5-49 rtv1mu1e. o,. -• Przvlmuie ud moczopłcmwe I ulllows wil<die się Zgta• 
1 płlic. b!łdzłe 111\dowtUe Chot. sk0ł'l1• t nd ::>-8 a 8 do 1 {} ;; 

0 
e~temeprom. Roent 1 ~rnć s1e w dn ·-Il 

• ścigany 9 ! wed rytzne. ula plift od 4 - t ~· i:": ·~a~ geM j lampą kwar. łtb. r. ul Rzg wska Kon tantynowska 9. Plołł'kowska 114 "1 1 'l: p~z9 1m gd s-':;1/t Oddlltllna pocie· 1 od u -o w. cawą, od u-j 1 od 'l! 20 p. 1 m. 1 od 
Przyjmuje od t2-J i 5'-7. (sklep frontowy). ł„~U~~f 12-2 i od 1-8 w lrslrna. H•••O••H••• 6 9 w. g 10 do 3. 

' Prenttmerata• w lodzi z:ł. 4.oo tnleslęcznłe.-Zamwowa 5 zł. Og. łaszenia: 
• tnieśięcznie.-Zagranką 1 złotych m1es!ecznie.-

===::ci:::=::!=:::==== Odnoszenie do domow 40 groszy 

Redakcfa I Admln!stracJa. Piotrkowska C9, Oodżlity Pl.'ZYJt;C redakcJJ 6-7 
Teleiony redakcłł l'l·Żł. 36-U, 36-U po pot Rekoplsó\t> nlezamówio-
Telefon administracji 22-14 - - ..-... - nycb nic zwraca się. - - -

ZWYCZAJNE: 8 ttr. za wiersz milimetrowy (na stronie lO szpalt). W TEKŚCIE: 
4tl groszy za Wierz tnillmettowy (na stronie 4 !lzpalty). Zaręczynowe i zaślubin po 
tekście Io zl. ZamieJsi.:owe o 50 proc Zagr. o 100 proc. drożeJ. Za terminowy druk 
ogłoszeń adminlstr nie odpoWlada Drtibłle IO fr- Poszuk. pracy 5 gr NaJmn. 50 gr. 

Ogłoszenia kolorowe (ml nimalna wlelkoś~ ~wierć ~trony) 100 procent drote). 




